
Kolejny zam ach terrorystyczny we W łoszech

Czarne chmury
nad słoneczną Italią

ZAM O RDOW ANIE A ldo M o­
ro  odbiło się niezwykle szero­
k im  echem na całym  świecie. 
G łow y państw, szefowie rzą­
dów, m in istrow ie, czołowi po li­
tycy, działacze p a rtii politycz­
nych i zwiąeków zawodowych 
nadal wyrażają oburzenie z po­
wodu zbrodni te rrorystów  i 
przesyłają depesze kondolencyj 
ne na ręce rodziny, prezydenta 
i  rządu włoskiego.

ZSRR —  R FN

N o w y  krok  
ku pokojowi

M OSKW A PAP. B iuro Po li­
tyczne KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Rada 
M in is trów  Związku Radzieckie­
go w całej rozciągłości zaapro­
bow ały w y n ik i w izy ty  Leonida 
Breżniewa w Republice Fede­
ra lne j Niemiec. Opublikowana 
w  tej sprawie uchwała s tw ie r­
dza, iż rozmowy z czołowymi 
po litykam i i  działaczami spo­
łecznymi RFN, dotyczące sze­
rokiego kręgu problemów euro 
pejskich i międzynarodowych, 
a także stosunków dw ustron­
nych oraz przyjęte w  w yn iku  
w izy ty  Leonida Breżniewa do­
kum enty stanowią w ie lk i k rok 
w k ie runku  odprężenia, dobro- 
sąsiedztwa i u trw a len ia  pokoju.

BONN PAP. Na posiedzeniu 
Bundestagu, kanclerz RFN Hel­
m u t Schmidt złożył oświadcze­
nie rządowe, w  k tó rym  podkre­
ś li ł w ie lk ie  znaczenie w izy ty  
Leonida Breżniewa i  podpisa­
nych w  Bonn dokum entów ra ­
dziecko -  zachód nioniemieckich 
d la dalszego rozw oju stosunków 
m iędzy ZSRR i RFN, dla odprę 
żenią w  Europie i  utrzym ania 
pokoju na świecie.

K O M E N T A T O R Z Y  p o d k re ś la ją c  
t r a g e d ię  A ld o  M o ro ,  w y ra ż a ją  a- 
p ro b a tę  d la  s ta n o w is k a  rz ą d u  
w ło s k ie g o , k t ó r y  o d m a w ia ł p rz e ­
ta rg ó w  z p o ry w a c z a m i.  K o re s p o n ­
d e n c i a g e n c y jn i  p is zą , że n a d c h o ­
d zą ce  (14 m a ja )  w y b o r y  m u n ic y ­
p a ln e  w e  W ło s z e c h  o d b ę d ą  s ię  bez 
w ą tp ie n ia  p o d  z n a k ie m  k r w a w e j  
t r a g e d i i  i  b ę d ą  p ie rw s z y m  te s te m  
p o p u la rn o ś c i s ta n o w is k a  rz ą d u .

W s z y s tk ie  w ie lk ie  p a r t ie  p o l i ­
ty c z n e  s k o n c e n tr o w a ły  s w o ją  k a m ­
p a n ię  w y b o rc z ą  n a  p o d k r e ś la n iu  
k o n ie c z n o ś c i z a p ro w a d z e n ia  p ra w a  
i  p o rz ą d k u  i  o b ie tn ic y  z a g w a ra n ­
to w a n ia  w ię k s z e g o  b e z p ie c z e ń s tw a .

W  s o b o tę  13 b m . w  B a z y l ic e  św . 
J a n a , w  R z y m ie  o d b ę d z ie  s ię  s y m ­
b o lic z n y  p o g rz e b  p a ń s tw o w y  A ld o  
M o ro ,  z u d z ia łe m  n a jw y ż s z y c h  
o s o b is to ś c i W ło c h .

P O L IC J A  r z y m s k a  z a k o m u n ik o -  
w -ała w  c z w a r te k ,  że n a t r a f i ła  n a  
k r y jó w k ę  o d d z ia łu  C z e rw o n y c h  
B ry g a d , k t ó r y  11 k w ie tn ia  b r .  w  
T u r y n ie  z r a n i ł  ś m ie r te ln ie  s t ra ż ­
n ik a  w ię z ie n n e g o , L o re n z o  A u -  
tu g n o .

W  C Z W A R T E K  w  M e d io la n ie  
n ie z id e n ty f ik o w a n i  te r r o r y ś c i  po -
- s t r z e l i l i  w  n o g i d y r e k to r a  g e n e ­
ra ln e g o  f i l i i  je d n e g o  z b a n k ó w  a - 
m e r y k a ń s k ic h ,  M a r / io  A s ta r it ę .  
S t rz a ły  w  n o g i są c h a r a k te ry s t y c z ­
n e  d la  z a m a c h ó w  C z e rw o n y c h  
B ry g a d .

S o m a lia  
szykuje agresję 

n a  K en ię?
A L G IE R  P A P . W e d łu g  in fo r m a ­

c j i  k e n i js k ie g o  d z ie n n ik a  „ D a i ly  
N a t io n a l” , b y ły  p u łk o w n ik  s i l  
z b r o jn y c h  S o m a l i i.  A b d u l la  J u s u f 
A h m e d , w ra z  z g r u p ą  o f ic e r ó w  
p rz e s z e d ł d o  K e n i i .  O s k a rż y ł o n  
w ła d z e  s o m a li js k ie  o p r z y g o to w y ­
w a n ie  a g r e s j i  n a  K e n ię . P la n  te n
—  z d a n ie m  p u łk o w n ik a  — n ie  zo­
s ta ł  w y k o n a n y  je d y n ie  d la te g o , że 
s ta c jo n u ją c e  w  p o b liż u  g r a n ic y  z 
K e n ią  r e g u la r n e  je d n o s tk i  a r m i i  So 
m a l i js k ie j  n ie  są d o s ta te c z n ie  u -  
zb  ro jo n e .

O b s e rw a to rz y  z w ra c a ją  u w a g ę , 
iż  w  o s ta tn ic h  czasa ch  n a  lo tn is k o  
w  M o g a d is z u  s a m o lo ta m i ty p u  
„ B o e in g ”  d o s ta rc z a n a  je s t z I r a n u  
i  A r a b i i  S a u d y js k ie j  b r o ń  p ro d u ik  
e j i  a m e ry k a ń s k ie j,  k a ż d e j  n o c y  
lą d u je  ta m  7 s a m o lo tó w . W  c a ły m  
k r a j u  z n o w u  p o d s y c a  s ię  n a s t ro je  
n a c jo n a l is ty c z n e  w e z w a n ia m i d o  
k o n ty n u o w a n ia  w a lk i  w  ra m a c h  
e k s p a n s jo n is ty c z n y c ih  p la n ó w  u lw o  
rż e n ia  „ W ie lk ie j  S o m a l i i ” .

Zakochany
wróg publiczny nr 1"...u

PARYŻ PAP. Gorączkowo po Jacques Mesrine, uważany za 
szukiwany przez policję fra n -  „w roga publicznego n r 1”  F ran­
cuską „w róg  publiczny n r 1”  c j i  i  Kanady, w  książce napisa- 
F ra n c ji i Kanady, Jacques Mes- nej w  w ięzieniu przyznał się do 
rine , k tó ry  zbiegł cztery dn i te dokonania 39 przestępstw,
¡mu z paryskiego w ięzienia San- tym  k ilk u  morderstw, 
te — jednego z najlep ie j strze­
żonych w  tym  k ra ju  — przesłał 
przez swego adwokata lis t ka­
nadyjskiem u w ym ia row i spra­
w iedliw ości, ponieważ francu­
skie władze aresztowały jego 
przyjaciółkę.

Adw okat Jacquesa Mesrine 
usiłow ał wytłumaczyć dzienni­
karzom, że ucieczka jego k lie n ­
ta z w ięzienia "miała przede 
w szystkim  charakter rorriantycz 
ny.

Sprawa ucieczki Jacquesa 
M esrine jest nadal przedmio­
tem bu rz liw e j dyskusji we Frań 
c j i  — padają pytania, ja k  to  się 
stało, że do jednego z najlep ie j 
strzeżonych więzień przeszmu- 
glowano pięć pistoletów maszy 
nowych, pistolet do gazu łza­
wiącego i  sznur; k to ponosi od­
powiedzialność za zabezpiecze­
nie francuskich zakładów ka r­
nych.

szGzecmsKi
NR 106 (10 385) Rok założenia 1945

Edward Gierek spotkał się z członkami
Komitetu d/s Rynku Wewnętrznego

Przemysł zalega z dostawami
niektórych artykułów

W AlłSZAW A PAP. 11 bm. I  sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się z członkami Komitetu do spraw Rynku 
Wewnętrznego przy Radzie Ministrów. Podczas spotkania in­
formację o pracy Komitetu do spraw Rynku Wewnętrznego, 
powołanego zgodnie z postanowieniami IX  Plenum KC PZPR, 
przedstawił jego przewodniczący Tadeusz Pyka.

W DYSKUSJI w iele uwagi 
poświęcono obecnym proble­
mom zaopatrzenia rynku. Korni 
te t dokonuje systematycznych 
ocen produkcji towarów na ry  
nek. Opracował on i wprowa­
d z ił system kon tro li dostaw a r­
tyku łó w  rynkowych obejm ują­
cych ponad 700 pozycji. K om i­
te t prowadzi również kontrolę 
realizacji inw estycji, przeznaczo 
nych na rozwój produkcji ry n ­
kowej. W bieżącym roku plan 
przewiduje dostawy towarów 
rynkowych o 3 proc. wyższe od 
przyrostu dochodów pienięż­
nych ludności.

W  I  K W A R T A L E  je d n a k  p r z y ­
c h o d y  p ie n ię ż n e  lu d n o ś c i w z ra s ta ­
ł y  s z y b c ie j n iż  p r z e w id y w a ł  p la n , 
a p rz e m y s ł n ie  w  p e łn i  w y w ią z a ł 
s ię  ze s w o ic h  z o b o w ią z a ń  i  z a le ­
g a ł z d o s ta w a m i n ie k tó r y c h  a r t y ­
k u łó w .  S zcze g ó ln ie  w a ż n y m  z a d a ­
n ie m  je s t  w ię c  te ra z  w z m o c n ie n ie  
d y s c y p l in y  p ła c o w e j o ra z  d y s c y p l i­
n y  d o s ta w  — z a ró w n o  po d  w z g lę ­
d e m  i lo ś c io w y m , ja k o ś c io w y m  ja k  
i  a s o r ty m e n to w y m .

P o dcza s  s p o tk a n ia  m ó w io n o  w ie ­
le  o p o p ra w ie  z a o p a trz e n ia  lu d ­
n o ś c i w  a r t y k u ły  sp o ż y w c z e . W s k a ­
z y w a n o  m ię d z y  in n y m i  n a  p o tr z e ­
bę  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  w y r o ­
b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h .

P rz y s p ie s z e n ia  w y m a g a  ta k ż e  
ro z b u d o w a  m a ły c h  p ie k a r ń  o -  
s ie d lo w y c h , k tó r y c h  o k o ło  200 p o ­
w in n o  p o w s ta ć  ju ż  w  b r .____________

s w o ic h  p ra c a c h  K o m i t e t __
s p ra w  R y n k u  W e w n ę trz n e g o  w ie ­
le  u w a g i p o ś w ię c a  ta k ż e  p ro b le ­
m o m  p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  lu d ­
n o ś c i w  z ie m n ia k i,  w a r z y w a  i  o -  
w oe e  o ra z  w y r o b y  m le c z a rs k ie  i  
n a p o je  b e z a lk o h o lo w e . W  t y m  ce ­
lu  p r z e w id u je  s ię  m ię d z y  in n y m i  
b u d o w ę  d u ż y c h  baz s k ła d o w a n ia  
w a r z y w  i  o w o c ó w  o ra z  u r u c h a ­
m ia n ie  p r o d u k c j i  n o w y c h  a s o r ty ­
m e n tó w  s e ró w  i  in n y c h  a r t y k u łó w  
m le c z a rs k ic h .

(Dokończenie na str. 2)

A. Gromyko 
w Berlinie

BE R LIN  PAP. Radziecki m i­
nister spraw zagranicznych Aa 
d rie j G rom yko przybył w czw ar 
tek z o fic ja lną  w izytą do s to li­
cy NRD Berlina. Tego samego 
dnia został on przy ję ty  przez 
sekretarza generalnego KC  SED 
Ericha Honeckera. Rozmowa do 
tyczyła perspektyw dalszego roz 
w o ju  stosunków między obu 
państwami oraz niektórych ak­
tualnych problemów międzyna­
rodowych.

Uprowadzony samolot

powrócił do Pragi
P R A G A  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­

c ja  C T K , s a m o lo t C ze ch o s ło ­
w a c k ic h  L i n i i  L o tn ic z y c h  „ IŁ - 1 8 ” , 
k t ó r y  10 b m . z o s ta ł u p ro w a d z o n y  
d o  F r a n k f u r t u  n a d  M e n e m  w  R F N  
w  c z w a r te k  p o w ró c i ł  do  P ra g i 
w ra z  z p a s a ż e ra m i.

Spotkanie premiera
z naczelnikami gmin

WARSZAWA PAP. Pod prze a 
wodnictwem prezesa Rady M i­
nistrów  P iotra Jaroszewicza od 
było się w Warszawie 11 bm.
spotkanie z naczelnikami gmin, 
poświęcone propozycjom dzia­
łań zm ierzających do organiza­
c ji gmin, jako kompleksowych 
ośrodków gospodarczych, a tak­
że przyspieszenia rozwoju in ­
fra s tru k tu ry  produkcyjno-usłu- 
gowej w  gminach.

Hiszpania

Starcia
w Pampelunie

M A D R Y T  P A P . K i lk a n a ś c ie  osób 
r a n n y c h ,  p o n a d  50 a re s z to w a n y c h  
c z ło n k ó w  e k s t re m is ty c z n y c h  o rg a ­
n iz a c j i  le w a c k ic h  —  o to  r e z u lt a t  
5 -g o d z in n y c h  s ta rć  u l ic z n y c h  w  
s to l ic y  N a w a r r y ,  P a m p e lu n ie , k t ó ­
re  z a k o ń c z y ły  s ię  p o  p ó łn o c y  z 
ś ro d y  n a  c z w a r te k .  S ta r c ia  zos ta ­
ł y  b e z p o ś re d n io  s p ro w o k o w a n e  
p rz e z  g r u p y  u z b r o jo n y c h  w  p is to ­
le t y  i  ż e la zn e  ła ń c u c h y  p r a w ic o ­
w y c h  u lt r a s ó w ,  k t ó r z y  z  p o g rz e b u  
c z ło n k a  G u a rd ia  C y v i l ,  z a s t rz e lo ­
n e g o  p rz e z  b o jó w k ę  E T A . u d a l i  
s ię  d o  d z ie ln ic y  s ta ro m ie js k ie j ,  
z a a ta k o w a li  lo k a le  o r g a n iz a c j i  le ­
w a c k ic h ,  b i ją c  i  te r r o r y z u ją c  
p rz e c h o d n ió w . M ię d z y  p r a w ic o ­
w y m i  i  le w ic o w y m i e k s t re m is ta ­
m i  w ie lo k r o tn ie  d o c h o d z iło  d o  
w y m ia n y  s t r z a łó w .  W  m ie ś c ie  
w z n ie s io n o  b a r y k a d y .

M A W rocław swoje ro ­
dodendrony, a Szczecin 
swoje magnolie. Te rzadkie 
drzewa o pięknych biało- 
różowych kw iatach przy­
ciągają oczy turystów , są 
chlubą mieszkańców G ryfo  
wego grodu. Czas kw itn ie ­
nia m agnolii to właśnie 
m aj. Teraz więc skupiska 
tych drzew i  krzewów w y­
glądają najpiękniej.

Fot. Z. Jodkowski
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Spotykamy się w Nowogardzie

W niedzielę-Święto Ludowe
WCZORAJ w  Prezydium W K 

ZSL odbyła się konferencja pra

Sprawy rynku
f  (Dokończenie se &tr. 1)

Z a b ie ra ją c  g lo s  I  s e k re ta rz  K C  
'  P Z P R  — E d w a r d  G ie r e k  w s k a z a ł 

n a  szczeg ó ln e  zn a c z e n ie  r ó w n o w a ­
g i  r y n k o w e j  w  p ro c e s ie  h a r m o n i j ­
nego" r o z w o ju  k r a ju .  R zecz w  ty m ,  
iż  o d  p o z io m u  z a o p a trz e n ia  r y n k u  
w  d u ż e j m ie rz e  z a le że ć  b ę d z ie  
d a ls z a  p o p ra w a  w a r u n k ó w  ż y c ia  
lu d n o ś c i i  w z ro s tu  r e a ln y c h  p ła c . 
T o  z k o le i  je s t  je d n y m  z g łó w ­
n y c h  c e ló w  r e a liz o w a n e j o b e c n ie  
p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j. 
S p ra w y  -te s ta n o w ią  s ta ły  p rz e d ­
m io t  p r a c y  i  t r o s k i  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o .

R o z w ią z a n ie  t y c h  p ro b le m ó w  
■w ym agać b ę d z ie  o lb rz y m ie g o  w y ­
s i łk u  z a ró w n o  o d  p r o d u c e n tó w  a r ­
t y k u łó w  r y n k o w y c h ,  j a k  i  od  
je d n o s te k  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o . 
W a r u n k ie m  p o d s ta w o w y m  je s t  
o b e c n ie  z a p e w n ie n ie  p o ż ą d a n e g o  
p r z y r o s tu  m a s y  to w a r o w e j ,  a 
zw ła s z c z a  ty c h  w y ro b ó w ,  n a  k tó r e  
je » t  n a jw ię k s z e  z a p o trz e b o w a n ie . 
C h o d z i p r z y  ty m  n ie  t y l k o  o o d ­
p o w ie d n i  w z ro s t  i lo ś c io w y ,  a le  
ta k ż e  o p o p ra w ę  ja k o ś c i  o fe r o w a ­
n y c h  k l ie n to m  to w a r ó w  i  lep sze  
d o s to s o w a n ie  s t r u k t u r y  d o s ta w  do  
s p o łe c z n e g o  z a p o trz e b o w a n ia . W  
t e j  o s ta tn ie j d z ie d z in ie  — p o w ie  
f ł * i a ł  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — 
w ie le  Już  z ro b io n o , a le  o s ią g n ię ty  
p o s tę p  n ie  m o że  jeszcze  z a d o w a ­
la ć .

R ó w n o c z e ś n ie  — p a m ię ta ją c  o 
k o n ie c z n o ś c i w z ro s tu  p r o d u k c j i  
c y n k o w e j,  o  w z b o g a c a n iu  a s o r ty ­
m e n tu  to w a r ó w  — n ie  m o ż n a  ża -

K in a ć  o  w a ż n e j s fe rz e  u s łu g  d la  
o ś c i.  W ię c e j u w a g i n a le ż y  p o ­

ś w ię c ić  s p ra w ie  g a s t r o n o m ii 1 ż y ­
w ie n ia  z b io ro w e g o  w  z a k ła d a c h  
p r a c y ,  s z k o ła c h  i  u c z e ln ia c h  — 
d o s k o n a lą c  ic h  fo r m y  i  rozsze rza ­
ją c  z a k re s .

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  z a p o w ie ­
d z ia ł,  że k o le jn e  s p o tk a n ie  b ę d z ie  
p o ś w ię c o n e  k o n t r o l i  r e a liz a c ji  
u c h w a ł  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  w  
s k r a w ie  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  a r ­
t y k u ły  p rz e m y s ło w e .

W ędrujące b a jk i

Bułgarskie kontakty
„Pleciugi“

W  N IE D Z IE L Ę  14 m a ja  szcz e c iń ­
s k i  T e a t r  L a le k  „ P le c iu g a ”  w y je ż ­
d ż a  n a  ty g o d n io w e  w y s tę p y  d o  B u r -

fas, g d z ie  da  6 p rz e d s ta w ie ń  s z tu -  
1 „ O  K a s i,  co  g ą s k i z g u b i ła ” . T a  

„ ś p ie w o g r a ”  d la  n a jm ło d s z y c h ,  r e ­
ż y s e ro w a n a  p rz e z  d y r e k to r a  te a t r u  
W ło d z im ie rz a  D o b ro m ils k ie g o ,  je s t  
b a rd z o  in te r e s u ją c y m  u tw o r e m , p re ­
z e n tu ją c y m  p ró c z  g łó w n e j  a k c j i  f a ­
b u la r n e j  o b ra z  p o ls k ic h  lu d o w y c h  
o b y c z a jó w . W iz y ta  „ P le c iu g i ”  w  
B u rg a s  p rz y p a d n ie  w  o b c h o d z o n y c h  
w  B u łg a r i i  D n ia c h  P o ls k ie j  D ra m a ­
t u r g i i .

W  c z e rw c u  n a to m ia s t  d o  S zcze c i-  
. h a  p r z y ja d ą  t r z y  o s o b y  z k r ę g u  

tw ó r c ó w  b u łg a rs k ie g o  te a t r u  la lk o ­
w e g o . B ę d ą  to :  d o c . N ic o l in a  G ie -  
o r g ije w a ,  M a r in a  G o c z e w a  —  d y ­
r e k to r k a  te a t r u  la le k  w  B u rg a s  i  
I v a  C h a d ż ije w a  — s c e n o g ra fk a . 
Z a jm ą  s ię  o n e  p rz y g o to w a n ie m  w  
„ P le c iu d z e ”  s z tu k i  W a s i l i ja  P ię t r o ­
w a  p t .  „ B ia ła  b a jk a ” . P re m ie ra  
s p e k ta k lu  o d b ę d z ie  s ię  2 l ip c a .

K o n ty n u a c ją  w s p ó łp r a c y  te a t r a l ­
n e j  b ę d z ie  w y ja z d  d y r .  D o b r o m il ­
s k ie g o  w e  w rz e ś n iu  p o n o w n ie  d o  
B u rg a s , g d z ie  r e ż y s e ro w a ć  o n  b ę ­
d z ie  „ B a ś ń  o z a k lę ty m  k a c z o rz e ”  
M a r i i  K a n n .  ( j f )

Komunikat
zjednoczenia „Polmo“
W  Z W IĄ Z K U  z n ie ś c is ły m i in f o r ­

m a c ja m i o  w a r u n k a c h  sp rz e d a ż y  
s a m o c h o d ó w  „P o lo n e z ” , k t ó r e  zo ­
s ta ły  p o d a n e  w  n ie k tó r y c h  d z ie n ­
n ik a c h  — s u g e r u ją c y m i,  że s a m o ­
c h o d y  te  są p rz e z n a c z o n e  je d y n ie  
d o  s p rz e d a ż y  w  e k s p o rc ie  w e ­
w n ę t r z n y m  — Z je d n o c z e n ie  P rz e ­
m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  ,,P o lm o ”  
w y ja ś n ia ,  że s a m o c h o d y  te  bę dą  
s p rz e d a w a n e  z a ró w n o  za z ło tó w k i  
j a k  i  w  e k s p o rc ie  

U ru c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  ty c h  sa 
m o c h o d ó w  m a  n a  c e lu  z a s p o k o je ­
n ie  p o trz e b  s p o łe c z n y c h . W  1978 r .  
p r o d u k c ja  „ P o lo n e z ó w ”  b ę d z ie  
je szcze  n ie w ie lk a ,  to te ż  b ę d ę  o n e  
p o c z ą tk o w o  s p rz e d a w a n e  g ło w n ie  
n a  ta lo n y ,  o s o b o m  s z c z e g ó ln ie  w y ­
r ó ż n ia ją c y m  s ię  w  p r a c y  z a w o d o ­
w e j  i  s p o łe c z n e j.  P r z e w id u je  s ię  
p o n a d to  sp rze d a ż  w  b r .  p e w n e j 
l ic z b y  ty c h  s a m o c h o d ó w  w  s y s te ­
m ie  e k s p re s o w y m  o ra z  w  e k s p o r -  
c ie  w e w n ę tr z n y m .

S zcze g ó ło w e  w a r u n k i  s p rz e d a ż y  
zo s ta n ą  p o d a n e  w  s p e c ja ln y m  k o ­
m u n ik a c ie  p rz e z  C T H M  “  
i  P H Z  P M  P o l-M o t .

sowa, poświęcona organizacji 
obchodów Święta Ludowego, 
k tóre przypada w  najbliższą 
niedzielę. Prezes W K Z S L  Ta­
deusz O rlo f zapoznał dziennika 
rzy z prasy, radia i  TV  z prze­
biegiem przygotowań do świę­
ta wsi pracującej. W obecnej 
chw ili we wszystkich wsiach i 
gminach całego województwa 
odbywają się uroczyste wieczór 
nice, akademie i zebrania.

Dziś, 12 bm o godz. 18 od­
będzie się, zorganizowana przez 
M ie jsk i Kom ite t ZSL w  Szcze­
cinie, uroczysta akademia. W 
niedzielę natomiast o godz. 11 
przy placu Dwudziestopięciole- 
cia w Nowogardzie rozpoczną 
się uroczystości wojewódzkie 
O tworzy je w ie lk i.w ie c  miesz­
kańców wsi szczecińskiej, w 
k tórym  wezmą udział przed­
stawiciele władz politycznych i 
gospodarczych Z iem i Szczeciń­
skie j. Po jego zakończeniu prze 
widziane są ciekawe występy 
artystyczne, m.in. w wykonaniu 
Zespołu Piosenki i  Tańca 
„R y tm ”  z Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie oraz zespołu tanecz­
nego z Nowogardzkiego Domu 
K u ltu ry .

W IE L U  w id z ó w  z g ro m a d z ą  za ­
p e w n e  z a w o d y  s p o i ło  w e , a w ś ró d  
m ich  m e cz  p i ł k i  rę c z n e j o  p u c h a ry  
M ie js k o - G m in n e g o  K o m i te tu  Z S L  
w  N o w o g a rd z ie  i p re zesa  R S P  w  
S t rz o łe w ie . T r a d y c y jn ie  ju ż  o b e j­
rz e ć  m o ż n a  b ę d z ie  ta k ż e  p o k a z y  
s tra ż a c k ie .

B a rd z o  b o g a to  z a p o w ia d a  s ię  k ie r  
m asz  n a d  J e z io re m  z o rg a n iz o w a n y  
z o k a z j i  Ś w ię ta  L u d o w e g o . W e zm ą  
w  n im  u d z ia ł w s z y s tk ie  in s ty tu c je  
o b s łu g i r o ln ic tw a  o ra z  c a la  w ie js k a  
s p ó łd z ie lc z o ś ć . N a jw ię k s z e  p o k a z y  
i  p rz e g lą d y  s w y c h  m o ż liw o ś c i p r z y  
g o to w a ły :  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m le c z a r ­
s k a  o ra z  „ A g r o m a ” . C R S  n a to m ia s t 
z a p re z e n tu je  w id z o m  p o k a z  m o d y , 
p o łą c z o n y  z w y s tę p a m i a r ty s t y c z ­
n y m i .  N ie  z a p o m n ia n o  ta k ż e  o  D o  
m u  K s ią ż k i,  k t ó r y  p r z y g o to w a ł k i l ­
k a  s p e c ja ln y c h  s to is k  z p ra są  i 
k s ią ż k ą  ro ln ic z ą .

J a k  z w y k le  w  ś w ię c ie  L u d o w y m  
w e z m ą  ta k ż e  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie - ’ 
le  p r z o d u ją c y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  2 
c a łe g o  w o je w ó d z tw a .  O rg a n iz a to rz y  
g o rą c o  z a p ra s z a ją  ta k ż e  i  szcze c i­
n ia n .

(ten )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S k r z a t ”  z O s lo , 
s /s  „ B ie ls k o ”  ze S z w e c ji ,  
s /s  „ P s t r o w s k i”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C h r z a n ó w ”  do  H o la n ­
d i i .

D Z IŚ  ra n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  38 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .

P r z y  N a b rz e ż u  P o r to w c ó w  w  
Ś w in o u jś c iu  c u m u je  m a s o w ie c  
b a n d .  * g r e c k ie j  m /s  „ M a r io -  
l i e y ” . F r a c h to w ie c  te n  p r z y ­
w ió z ł  z d a le k ie g o  W ie tn a m u  
10.5 ty s .  t  r u d y  m a n g a n u  w  
t r a n z y c ie  d o  N R D .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  
Z P S Ś  p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  
,3572 t  r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Święto hutników
W A R S Z A W A  P A P . 350-1 y s ię czn a  

rzesza  p r a c o w n ik ó w  h u tn ic t w a  że­
la z a , m e ta l i  n ie ż e la z n y c h  i p rz e ­
m y s łu  m a te r ia łó w  o g n io t r w a ły c h  
o b c h o d z i 12 b m . sw e  t r a d y c y jn e  
ś w ię to  — „ D z ie ń  H u tn ik a ” . J e s t 
to  — ja k  co  r o k u  —  o k a z ja  d o  
p o d s u m o w a n ia  p o w a ż n e g o  d o r o b k u  
h u tn ic z e j  b r a c i,  w y ty c z e n ia  k ie ­
r u n k ó w  d a lsze g o  r o z w o ju  p rz e ­
m y s łu  h u tn ic z e g o  i  zad a ń  na  n a j ­
b l iż s z y  o k re s .

T e g o ro c z n e  ś w ię to  z b ie g a  s ię  z 
z a k o ń c z e n ie m . p ie rw s z e g o  e ta p u  
b u d o w y  H u ty  „ K a t o w ic e ” , n a j ­
w ię k s z e j p o ls k ie j  in w e s ty c j i  la t  
s ie d e m d z ie s ią ty c h .

Z posiedzenia WRGM

Podsumowano plon konkursu
na zagospodarowanie

odpadów rolno-spożywczych
EFEKTU ekonomiczne przekraczające 105 min zł, wyprodu­

kowanie dodatkowych ilości pasz, wzbogacenie rynku artyku­
łów spożywczych, konkretne działania na rzecz ochrony środo- 
dowiska — tak w skrócie można określić plon trwającego cały 
ubiegły rok konkursu na zagospodarowanie odpadów rolno- 
spożywczych; konkursu, w którym wzięły udział 53 przedsię­
biorstw-, z województwa szczecińskiego.
ID E A  tego  k o n k u rs u  z ro d z iła  więc ogłoszenie konkursu przyspie

, __s z y ło  w d ro ż e n ie  w n e lu  p o m y s łó w  i
S ię  p r z e d  d w o m a  l a t y .  w t e d y  s p r a w i ło ,  że c a łe  z a g a d n ie n ie  w y ­
t o  z e s p ó ł  d o  s p r a w  k o m p le k s u  sz ło  ze s fe ry  te o r e ty c z n y c h  r o z w a  
ż y w n o ś c io w e g o  W o je w ó d z k i e j  ża» . w  t r a k c ie  t r w a n ia  k o n k u r s u  
L r  , ~  °  z g ło s z o n o  1 z a s to s o w a n o  n ie z w y k le
R a d y  G o s p o d a r k i  M a t e i . a ł o w e j  Genne p o m y s ły ,  w ie lo m a  z a in te re -  
p r z y s t ą p i ł  d o  o p r a c o w a n ia  b i -  s o w a ły  s ię  in n e  w o je w ó d z tw a ,  k to  
l a n s u  o d p a d ó w  przemysłu » ! -  "J S S to “
n o - s p o z y w c z e g o ,  w y n i k i  z a s  t e j
pracy wykazały istn ienie dtU- W c z o ra j w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z -  
żvch rezerw Okazało się, że kim o d b y ło  się u ro c z y s te  p o e ie - 

• \ Y . ,  ,  . .  d  z e n ie  W o je w ó d z k ie j R a d y  G o sp o -
s e t k i  ton słomy, sei w a tk i, w y - d a ik i  M a te r ia ło w e j ,  p o d cza s  które 
waru ‘ gorzelnianego, gęstwy go  o g ło s z o n o  w y n ik i  konkursu. N a  
drożdżowej i  innych odpadów f  r o d z o n e  p rz e d s ię b io rs tw a  p o d z ie -  

• to n o  n a  g r u p y ,  i  t a k  w  d a e d s a n iewyrzuca Się na śm ietn ik, ze nie z a g o s p o d a ro w a n ia  o d p a d ó w  -/ p rz e  
są one traktowane ja k  poży- z n a c z e n ie m  n a  pasze, n a jw y ż s z e  
teczny surowiec, a stanowią W u z y s k a ł Z a k ła d  M le c z a rs k i

. , , . < . , S ta rg a rd , S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P *-w ie lu  przedsiębiorstwach h lO -  WOw a rsk«e  i  Z a k ła d  M le c z a rs k i Ł o  
po tliw y  balast. b e z ; w  d z ie d z in ie  in te n s y f ik a c j i

p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  s p o ż yw czych . 
Z  D R U G IE J  zaś s t r o n y  w  n ie k tó  n a  b a z ie  s u fo w e ó w  w tó r n y c h  w y  

rych je d n o s tk a c h  p o d e jm o w a n o  z r ó ż n i ł  s ię  z a k ła d  M le c z a rs k i Szcze 
p o w o d z e n ie m  p r ó b y  w y k o r z y s ta n ia  c in ,  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
ró ż n e g o  r o d z a ju  o d p a d ó w , ta k  P rz e m y s łu  M ię s n e g o  i  K o m b in a t  

R o ln y  w  Ł o b z ie . S p o ś ró d  z a k ła -

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Dana, DT Centrum, Sztandar Młodych,

Kurier Szczeciński w akcji „To lubię“

Wy dyktujecie modę!
•  Spodnie-rury już w  „Dance“
•  Zapowiedź nowych kreacji

Triumf Szozdy w  Halle
P IE R W S Z Y  e ta p  te g o ro c z n e g o  ¡en  je s t  r ó w n ie ż  d łu g i  — 182 k m . 

X X X I  W y ś c ig u  P o k o ju  z a k o ń c z y ł W  o d r ó ż n ie n iu  je d n a k  o d  p ie rw s z e  
s ię  z w y c ię s tw e m  S zo zd y , k t ó r y  na  go  b a rd z o  p ła s k ie g o  e ta p u , w y z n a  
b ie ż n i  s to c z y ł z a c ię ty  p o je d y n e k  z e zo n o  ju ż  n a  n im  p ie rw s z ą  w  te - 
P ik k u u s e m . B a rd z o  d łu g o  t r w a ły  g o ro c z n y m  w y ś c ig u  g ó rs k ą  p re -  
n a r a d y  s ę d z ió w , k tó r z y  n ie  m o g l i . m ię . K o la r z e  p o k o n a ć  m u szą  w z n ie  
s ię  z d e c y d o w a ć  n a  u s ta le n ie  k o le j  s ie n ie  K y f fh a e u s e r  n a  w y s o k o ś c i 
n o ś c i. P ik k u u s  m in ą ł co  p ra w d a  457 m . B e z p o ś re d n io  p o  p r e m i i  na  
ja k o  p ie rw s z y  l in ię  m e ty , a le  za s tę p u je  n a  p rz e s trz e n i n ie s p e łn a  
n ie p r a w id ło w e  z a a ta k o w a n ie  Szoz- 10 k m  b a rd z o  o s t r y  z ja z d . D ość  
d y  n a  o s ta tn im  w ir a ż u  z o s ta ł u k a -  z ró ż n ic o w a n y  te re n  z a p o w ia d a  o -  
r a n y  p rz e s u n ię c ie m  n a  d r u g ie  s t r ą  w a lk ę  n a  t ra s ie  d r u g ie g o  e ta  
m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  e ta p o w e jr  p u .

D R U G I M a p  ro z e g ra ją  k o la rz e  *  l id e r a  w y ru s z y
na  H a s ie  z H a lle  d o  E r t u r lu .  E lt tp  P e te rm a n n  (N R D ), a b łę k i tn e  t r y -  

k o t y  p r z y w d z ie ją  je g o  k o le d z y  z 
d r u ż y n y .  P o ra z  p ie rw s z y  w  h is to ­
r i i  W y ś c ig u  P o k o ju  p o ja w i  s ię  na  
tra s ie  l id e r  n o w e j  k la s y f ik a c j i .  Ra 
d z ie cka  k o la rz  P ik k u u s  p o je d z ie  w  
b ia łe j  k o s z u lc e  p rz o d o w n ik a  w  k ia  
s y f i k a c j i  p u n k t o w e j .  F io le to w y  t r y  
k o t  p r z y p a d ł ró w n ie ż  z a w o d n ik o w i 
r a d z ie c k ie m u .

T R E N E R  T ro c h a n o w s k i b y ł  zado 
w o lo n y  z p o s ta w y  s w y c h  p o d ­
o p ie c z n y c h  na  p ie rw s z y m  e ta p ie .

N a d a l n ie  s p r z y ja  k o la rz o m  p o ­
g o d a . J e s t b a rd z o  z im n o  a p o ry w a  
s ty  w ia t r  w s k a z u je , że p rz e je c h a ­
n ie  p o n a d  1 8 0 -k ilo m e tro w e j t ra s y  
m oże  b y ć  d la  w ie lu  k o la r z y  b a r ­
d zo  tru d n e .

C H O C  D A W N O  J U Ż  u p ły n ą ł  
t e r m in  n a d s y ła n ia  w y p o w ie ­
d z i n a  p le b is c y t  „ T o  lu b ię ”  
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  „ D a n ę ” , 
D T  „ C e n t r u m ” . „ S z ta n d a r  M ło  
d y c h ”  i  n a szą  r e d a k c ję  —  
w c ią ż  o t r z y m u je m y  w ie le  l i ­
s tó w  z c a łe j P o ls k i.  N ie d a w n o  
o t r z y m a l iś m y  n a w e t  k a r t k ę  z 
L e n in g r a d u  o d  G a lin y  L iz u n o -  
w e j ,  d o  k t ó r e j  d o ta r ły  p o l­
s k ie  g a z e ty  z in fo r m a c ja m i  o 
n a s z e j a k c j i .

O c z y w iś c ie  te  w y p o w ie d z i,  
k t ó r e  te ra z  o t r z y m u je m y ,  n ie  
m o g ą  ju ż  b y ć  b ra n e  p o d  u w a ­
gę , bo  p le b is c y t  z o s ta ł z a k o ń ­
c z o n y  i  „ D a n a ”  za c z ę ła  p ro ­
d u k o w a ć  w y b r a n e  p rz e z  W a s  
u b io r y .  A le  w s z y s tk ie  k a r t k i  
p rz e k a z a liś m y  te j  f i r m ie ,  bo  
z a w ie ra ją  n ie  t y l k o  s ło w a  p o ­
c h w a ły  p o d  J e j a d re s e m , le c z  
ta k ż e  w ie le  c e n n y c h  p ro p o z y ­
c j i  d o  w y k o r z y s ta n ia  w  p r z y ­
s z ło ś c i p r z y  o k a z j i  o rg a n iz o ­
w a n ia  p o d o b n y c h  p le b is c y tó w .

O d  k i l k u  zaś  ty g o d n i  u k a z u ­
ją s ię  j u ż  w  s p rz e d a ż y  u b io r y  
z  n a s z e j k o le k c j i .  D o s ło w n ie  z 
h a l  p r o d u k c y jn y c h  „ D a n y ”  
w ę d r u ją  d o  s z c z e c iń s k ie j „ D a n  
k i ”  i  s k le p ó w  z k o n fe k c ją  
m ło d z ie ż o w ą  w  c a ły m  k r a ju .  
W  „ D a n c e ”  m o ż n a  b y ło  k u p ić  
s u k n ie  „ A l e ” , s p ó d n ic e  „ R o ­
m y ” , te ra z  zaś są w  s p rz e d a ż y  
s u k n ie  „ Z o s ie ”  i  b lu z y  „ O le ” .

W s z y s tk ie  m o d e le  c ie szą  s ię  
d u ż y m  p o p y te m . J a k  p o in fo r ­
m o w a ła  n a s  k ie r o w n ic z k a  
„ D a n k i ” . p a n i L u d w ik a  Z y to .  
d o ty c h c z a s  n a jb a r d z ie j  p o d o ­
b a ły  s ię  s p ó d n ic e  „ R o m y ”  w  
d r o b n e  k w ia t k i ,  z p l is o w a n a  
fa lb a n ą .

W s z e lk ie  r e k o r d y  p o w o d z e ­
n ia  p o b i ją  je d n a k  n a  p e w n o  
s p o d n ie - r u r y .  J a k  w ia d o m o , 
z w y c ię ż y ły  o n e  w  n a s z y m  p le ­
b is c y c ie .  D la  w s z y s tk ic h  w ię c , 
k tó r z y  są z a in te re s o w a n i k u p ­
n e m  ty c h  s p o d n i,  m a m y  c ie ­
k a w e  in fo r m a c je .  O tó ż  d z iś  
u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y  p ie r w ­
sza p a r t ia  r u r .  S p o d n ie  u s z y te  
są z b e ż o w e g o  i  b rą z o w e g o  
w e lw e t u  w  g ru b e  p r ą ż k i.  C e­
n a  p a r y  s p o d n i w y n o s i 450 z ł.

T o  je d n a k  n ie  k o n ie c  n a ­
s z y c h  c ie k a w o s te k . O tó ż  ja k  
n o in fo r m o w a ł n a s  w c z o r a j  d y - '  
r e k t o r  h a n d lo w y  „ D a n y ”  R y ­
s z a rd  R y  b a r s k i,  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  b ę d ą  s z y te  s p o d ­
n ie - r u r y  z  te k s a s u  i  —  u w a g a , 
u w a g a ! —  z  b a rd z o  m o d n e j 
p o p e lin y .  A  o p ró c z  te g o , za ­
k ła d  w  z w ią z k u  z na szą  a k c ją  
i  p le b is c y te m  o t r z y m a ł d o d a t­
k o w ą  p a r t ię  w e lw e tu  —  ty m  
ra z e m  w  d r o b n e  p r ą ż k i,  w  
ła d n y c h  k o lo ra c h  (o d c ie n ie  po  
p ie lu ) ,  t a k  w ię c  p o d  k o n ie c  
te g o  m ie s ią c a  z n ó w  p o w in n y  
p o ja w ić  s ię  w  „ D a n c e ”  r u r y  
w e lw e to w e .  ( in w )  -

I  etap in d y w id u a ln ie
3. S zo zda  (P o ls k a )

2. A  P ik k u u s  (Z S R R )

3. M . K la s a  (CS R S)

4. B  F re e se  (N R D )
5. P . K o c h  (N R D )
6. A . A w ie r in  (Z S R R )
7 T . W a s ile w  (R u m u n ia )
8. L .  S a n to s  (K u b a )
9. S. F o ssa to  (W ło c h y )

10. C . B o n c iu  (R u m u n ia )
18 L . M ic h a la k
28. J. .K r a w c z y k  
47. J .  P o ż a k  
53. C z. L a n g  
56, K .  S u jk a

— 4:50.16 
(z b o n .)

— 4:50.21 
(z b o n .)

— 4:50.26 
(z b o n .)

— 4:50.31

I  etap drużynow o:
1. P o ls k a
2. Z S R R
3. C SR S
4. N R D

— 14:31.18
—  14:31.23
—  14:31.28
—  14:31.33

In d y w id u a ln ie  po I  etapie:
1. A . P e te rm a n n  (N R D )  —  4:59.30
2. H . H a r tn ic k  (N R D ) — 4:59.31
3. A . P ik k u u s  (Z S R R ) —  4:59.32
4. S, S c h m e is s e r (N R D ) —  4:59.32
5. P . K o c h  (N R D )  — 4:59 45
6. I .  P e n c z e w  ( B u łg a r ia )  — 4:59.47
7. S. S zo zda  (P o ls k a )  — 4:59.48
8. A . N e u e r  (N R D ) —  4:59.49
9. C z. L a n g  (P o ls k a )  — 4:59.51

10. V I .  K o n e c n y  (C S R S ) — 4:59.52
13. K .  S u jk a  —  4:59.57
20. J . K r a w c z y k  —  5:00.06
29. J . P o ż a k  — 5:00.15
35. L .  M ic h a la k  — 5:00.18

Po I  etap ie  d rużynow o:
1. N R D — 14:58.33
2. Z S R R —  14:59.23
3. P o ls k a —  14:59.36
4. C SR S —  14:59.44

d ó w , k tó r e  e fe k ty w n e  w y k o r z y s ta  
n ie  o d p a d ó w  p o łą c z y ły  z d z ia ła n ia  
m i n a  rz e c z  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  
n a g ro d z o n o  Z a k ła d  M le c z a rs k i G r y  
f ic e ,  K o m b in a t  R o ln y  w  Ł o b z ie  i  
W SS „ S p o łe m ” . N a g ro d y  s p e c ja ln e  
w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  p r z y p a ­
d ły  w u d z ia le  K o m b in a to w i P G R  
G a rd n o , ś w in o u js k ie j  „ O d r z e ”  i  
Z a k ła d o w i P r z e tw ó r s tw a  R o ln o -S p o  
ż y w c z e g o  w  L ip ia n a c h .

N a g ro d y  i  d y p lo m y  u z n a n ia  w rę  
c z a l i  p rz e d s ta w ic ie lo m  w y r ó ż n io ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i J e r z y  K u c z y ń s k i  o ra z  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  D a n u ta  K r z e -  
m a  ń s k a .

ZW RACAJĄC się do laurea­
tów  konkursu, wojewoda sżcze 
c ińsk i podkreślił wagę konku r­
su, wagę jego efektów, m ają­
cych duży w p ływ  na gospodar­
kę żywnościową. Podkreślił tak 
że, iż uzyskano je  bez dodatko­
wych nakładów, bez in w estyc ji 
w  drodze realizacji prostych 
niekiedy - pro jektów  racjonaliza 
torskich, co pogłębia dorobek 
konkursu.

W dalszej części posiedzenia 
omówiono plany Wojewódzkiej 
Rady Gospodarki M ateria łow ej 
związane z zagospodarowaniem 
odpadów w  tym  roku. Postano­
w iono kontynuować konkurs, 
zainteresować nim  ja k  najw ięk 
szą liczbę przedsiębiorstw. Por 
nadto podejmowane w tym  ro ­
ku działania skupione będą 
głównie na szerokim upow­
szechnieniu najcenniejszych pro 
je k tów  wdrożonych w  ubieg­
łym  roku.

(mw)

UJ poszukuje materiałów 
o teatrach

niezawodowych
Z A K Ł A D  T e a t r u  I n s t y tu tu  F i­

lo lo g i i  P o ls k ie j  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie l lo ń s k ie g o  o p r a c o w u je  p ra c ę  p t .  
„ T e a t r y  n ie z a w o d o w e  g r a ją c e  w  
ję z y k u  p o ls k im :  s z k o ln e , r o b o tn i ­
cze . lu d o w e , s tu d e n c k ie , p o lo n i jn e  
i t p . ” . T e m a t te n  w c h o d z i w  s k ła d  
p r o b le m u  w ę z ło w e g o  „P o ls k a  k u l ­
t u r a  n a ro d o w a , j e j  te n d e n c je  r o z ­
w o jo w e  i  p e r c e p c ja ” . P rz y s tę p u ją c  
d o  o r g a n iz a c j i  b a d a ń , z a k ła d  z w ra  
ca s ię  z  a p e le m  d o  osó b . k tó r e  p o  
s ia d a ją  p r y w a tn e  m a te r ia ły  z w ią ­
z a n e  z d z ia ła ln o ś c ią  z e s p o łó w  a m a  
to r s k ic h  o  u d o s tę p n ie n ie  ic h  d o  
w y k o r z y s ta n ia  w  fo r m ie  u z g o d n io ­
n e j  z ic h  w ła ś c ic ie le m  — p o p rz e z  
z r o b ie n ie  o d p is u , k o p i i ,  n a g r a n ie  
n a  ta ś m ie  r e la c j i  u s tn e j i t d .  Z a ­
k ła d  z a in te re s o w a n y  je s t  a f is z a m i,  
p ro g r a m a m i,  f o to g r a f ia m i,  a r ó w ­
n ie ż  s p is a n y m i w s p o m n ie n ia m i o 
d z ia ła ln o ś c i te a t r ó w  a m a to r s k ic h .  
B a d a n ia  o b e jm u ją  o k re s  od  r o k u  
1765 d o  c h w i l i  o b e c n e j i  n ie  są 
o g ra n ic z o n e  t e r y t o r ia ln ie  —  je d y ­
n y m  k r y te r iu m  Jest ję z y k  p o ls k i .

P o d a je m y  a d re s : Z a k ła d  T e a t r u  
I n s t y tu tu  F i lo lo g i i  P o ls k ie j  U n iw e r  
s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o , u l .  G o łę b ia  
20 —  31-007 K r a k ó w .
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Kto uzyska więcej głosów w amerykańskim 
Kongresie: prezydent USA czy Izrael?

Konfrontacja trwa
(Korespondencja z Nowego Jorku)
SEKRETARZ stanu Cyrus 

Vance zaproponował Izrae­
lo w i sprzedaż dodatkowych 20 
samolotów, a także zadeklaro­
w a ł gotowość adm in is trac ji 
przedstawienia pisemnych gwa 
ranęj i, że Arabia Saudyjska nie

Polsko-radzieckie
porozumienie
w sprawie rybołówstwa
M O S K W A  P A P . M in is te r  h a n d lu  

z a g ra n ic z n e g o  i  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j  P R L  J e r z y  O ls z e w s k i p rz e ­
p r o w a d z i ł  w  M o s k w ie  r o z m o w y  z 
r a d z ie c k im i  m in is t r a m i:  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  — N ik o ła je m  P a to li -  
c z e w e m , g o s p o d a rk i r y b n e j  — 
A le k s a n d r e m  Is z k a w e m  i  ż e g lu g i 
m o r s k ie j  — T im o f ie je m  G u z c n k ą .

R o z m o w a  z m in .  A .  is z k o w e rn  
d o ty c z y ła  d a ls z e j p o ls k o - ra d z ie c ­
k i e j  w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  r y ­
b o łó w s tw a ,  w  s y tu a c j i ,  ja k a  p o ­
w s ta ła  po  w p r o w a d z e n iu  p r a k ty c z  
n ie  p rz e z  w s z y s tk ie  k r a je  2 0 0 -m ila  
w e j  s t r e f y  p o ło w ó w . P o d p is a n o  
p o ls k o - r a d z ie c k ie  p o r o z u m ie n ie  m ię  
d z y rz ą d o w e  o  w s p ó łp r a c y  w  d z ie ­
d z in ie  p o ło w ó w  na  B a ł ty k u .  U s ta  
ło n o  g r a n ic e  s t r e f  r y b o łó w c z y c h  
m ię d z y  o b u  k r a ja m i ,  „p o d p is a n o  
ró w n ie ż  d r u g ie  p o ls k o - r a d z ie c k ie  
p o r o z u m ie n ie  m ię d z y rz ą d o w e  u m o ż  
l iw ia ją e e  n a s z e j f l o t y l l i  r y b a c k ie j  
o d ła w ia n ie  r y b  w  r a d z ie c k ie j  s t r e  
f i e  n a  M o rz u  B a re n ts a .

R o z m o w a  z m in .  T . G u z e n k ą  d o  
ty c z y ła  w s p ó łp r a c y  f l o t  h a n d lo ­
w y c h  i p o r tó w  o b u  k r a jó w .

W y m ia n a  p o g lą d ó w  m ię d z y  m i ­
n is t r a m i  O ls z o w s k im  i  P a to lic z e -  
w e im  d o ty c z y ła  p o ls k o - r a d z ie c k ic h  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h .

Zakończenie sesji
Komitetu

Rozbrojeniowego
G E N E W A  P A P . W  c z w a r te k  w  

P a ła c u  N a r o d ó w  w  G e n e w ie  z a ­
k o ń c z y ła  s ię  w io s e n n a  se s ja  K o ­
m it e t u  R o z b ro je n io w e g o  30 ,p a ń s tw . 
W  o s ta tn im  d n iu  o b r a d  u c z e s tn ic y  
s e s j i  z a t w ie r d z i l i  te k s t  o b s z e rn e g o  
s p ra w o z d a n ia , k tó r e  b ę d z ie  s ta n o ­
w i ło  je d e n  z p o d s ta w o w y c h  d o k u  
m e n -tó w  p o d d a n y c h  p o d  d y s k u s ję  
n a  z b l iż a ją c e j  s ię  s e s j i  s p e c ja ln e j 
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z ,  p o ­
ś w ię c o n e j p r o b le m o m  r o z b ro je n ia .

użyje zakupionych w  USA sa­
m olotów przeciw Izraelow i. O- 
świadczenie Vance’a jest ostat­
n im  „ruchem ”  adm in is trac ji w 
trw a jące j już od k ilk u  tygodni 
próbie sił, związanej z propo­
nowaną przez prezydenta trans­
akcją.

S Z E R Z E J  — je s t  to  p ró b a  s i ł  
m ię d z y  p re z y d e n te m  a K o n g re s e m , 
z w ią z a n a  z a k tu a ln ą  t a k t y k ą  a d ­
m in is t r a c j i  C a r te ra  w o b e c  B l is k ie  
go  W s c h o d u . J a k  to  o k r e ś l i ł  „ C h r i  
s t ia n  S c ie n c e  M o n it o r ” , p y ta n ie  
p o le g a  n a  ty m , k t o  m o ż e  u z y s k a ć  
w ię c e j  g ło s ó w  w  a m e ry k a ń s k im  
K o n g re s ie :  p r e z y d e n t  S ta n ó w "  Z je ­
d n o c z o n y c h , c z y  Iz r a e l.

T a k t y k a  a d m in is t r a c j i  p o le g a  na 
ty m ,  a b y  p o t r a k to w a ć  s p rze d a ż  
s a m o lo tó w  d o  tr z e c h  k r a jó w  ja k o  
tz w . t r a n s a k c ję  w ią z a n ą . P o n ie w a ż  
je d n a k  s e n a c k a  k o m is ja  z a a ta k o ­
w a ła  tę  id e ę , p rz e d s ta w ic ie le  a d m i 
n is t  r a c j i  p o s z li n a  k o m p ro m is  
o ś w ia d c z a ją c , iż  s p rz e d a ż  s a m o lo ­
t ó w  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  
m o że  b y ć  d y s k u to w a n a  o d d z ie ln ie .

O c z y w iś c ie  sa m a  s p rz e d a ż  sa m o ­
lo tó w  je s t  p r e te k s te m  i  o b ja w e m  
z n a c z n ie  sze rsze go  z ja w is k a :  p r ó ­
b y  s i ł  m ię d z y  B ia ły m  D o m e m  a s i l  
n y m  p r o iz r a e ls k im  lo b b y  n a  te ­
m a t  c a r te r o w s k ie j  p o l i t y k i  w o b e c  
B lis k ie g o  W s c h o d u . P o l i t y k i ,  k tó r a  
u w z g lę d n ia ją c  „ s to s u n k i  s p e c ja ln e ”  
U S A  z Iz r a e le m  w  s fe rz e  p o l i ­
ty c z n e j ,  g o s p o d a rc z e j i  m i l i t a r n e j ,  
z a w ie ra  w  s o b ie  n o w e  e le m e n ty : 
n a c is k u  n a  Iz r a e l  n a  rze cz  n ie a b ę d  
n y e h  u s tę p s tw  w o b e c  ś w ia ta  a ra b ­
s k ie g o  p o tr z e b n y c h  U S A  d la  u ra a c  
n ia n ia  w p ły w ó w  i  o c h r o n y  . in te re ­
s ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  k r a ja c h  
a r a b s k ic h .

A d m in is t r a c ja  C a r te ra  p o d k re ś la  
s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  s to s u n k ó w  
A m e r y k i  z  A r a b ią  S a u d y js k ą , k t ó ­
r e j  p o l i t y k a  u w a ż a n a  je s t  za n a j ­
b a r d z ie j  „ u m ia r k o w a n ą ” , poza 
t y m  A ra ib ia  S a u d y js k a  je s t  g łó w ­
n y m  d o s ta w c ą  r o p y  n a  r y n e k  
a m e ry k a ń s k i .  S to s u n k i s p e c ja ln e  z 
ty m  k r a je m  są w ię c  o c z k ie m  w  
g ło w ie  a d m in is t r á c j i  C a r te ra .

O  Me d o  28 m a ja  S e n a t w ie  w y ­
s to s u je  v e ta  w o b e c  d e c y z j i  p r e z y ­
d e n ta  w  s p r a w ie  s p rz e d a ż y  s a m o ­
lo tó w ,  t r a n s a k c ja  b ę d z ie  a u to m a ­
ty c z n ie  re a liz o w a n a , je ś l i  zaś lo b b y  
p ro iz r a e fe k ie  d o p r o w a d z i d o  w y ­
s to s o w a n ia  v e ta ,  s p ra w a  w r ó c i  po d  
o b r a d y  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  i  S e­
n a tu .  W ś ró d  o b s e r w a to r ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  p rz e w a ż a  o p in ia ,  iż  "taka  
k o n f r o n ta c ja  p rz y n io s ła b y  — ja k  
o ś w ia d c z y ł o s ta tn io  p r z e d s ta w ic ie l 
B ia łe g o  D o m u  —  „ n a jw ię k s z ą  p o ­
ra ż k ę  lo b b y  iz ra e ls k ie g o ”  w  ty m  
k r a ju .

O p in ie  t a k ie  k o r e s p o n d u ją  z  w y  
n lk a r n l  b a d a ń  o p in i i  p u b l ic z n e j,  
k tó r e  p o tw ie r d z a ją ,  i ż  w  o s ta tn ic h  
m ie s ią c a c h  p o p a r c ie  a m e ry k a ń s k ie  
g o  s p o łe c z e ń s tw a  w o b e c  Iz r a e la  w y  
r a ź n ie  z m a la ło .

Z m ia n ę  s to s u n k u  U S A  d o  Iz ra e la  
p o tw ie r d z a  te ż  w  p e to i p rz e b ie g  
8 - d n io w e j w iz y t y  B e g in a  w  U S A , 
z w ią z a n e j z  o b c h o d a m i 3 0 - le c ia  po 
w s ta w ia  Iz ra e la -. N a  s z e re g u  s p o t­
k a ń  p r e m ie r o w i s ta w ia n o  p y ta n ia  
o  n a d e r  k r y t y c z n y m  w y d ź w ię k u .

E w a  B O N IE C K A

Zakaz wywozu 
niektórych towarów 

z Węgier
B U D A P E S Z T  P A P . J a k  in fo r m u ­

je  A g e n c ja  M T I ,  W ę g ie rs k i B a n k  
N a r o d o w y  w y d a ł  z a k a z  w y s y ła n ia  
i  w y w o ż e n ia  za g ra n ic ę  n ie k tó ­
r y c h  a r t y k u łó w  r y n k o w y c h .  Bez 
s p e c ja ln e g o  z e z w o le n ia  w ę g ie r ­
s k ic h  in s t y t u c j i  w a lu to w y c h  n ie  
m o ż n a  w y s y ła ć  p o c z tą  lu b  w y w o ­
z ić  z W ę g ie r  w  fo r m ie  p re z e n tó w  
n a iS tę p u ją c y c h  to w a r ó w :  s a la m i i 
in n y c h  w y r o b ó w  w ę d l in ia r s k ic h ,  
s u r o w y c h  i  w ę d z o n y c h  w y ro b ó w  
m ię s n y c h , t łu s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h  i 
r o ś l in n y c h ,  c u k r u ,  m ą k i ,  k a w y ,  le  
k a rs t iw , d y w a n ó w  o r a z  o b u w ia  
d z ie c ię c e g o .

Dobre miejsca na weekend i urlop

Neubrandenburg
zaprasza szczecinian
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

SZ C Z E C IN IA N IE  b ę d ą  m ile  
w id z ia n i  n a  w s z y s tk ic h  82 p o ­
la c h  c a m p in g o w y c h  naszeg o  
w o je w ó d z tw a  —  o ś w ia d c z y ł 

r e p o r te r o w i „ K u r ie r a ”  W o lfg a n g  
F r a n k e ,  sz e f r e s o r tu  t u r y s t y k i  o k r ę ­
g u  N e u b r a n d e n b u r g  w  N R D . —  M a ­
m y  w o ln e  m ie js c a  n a  p o la c h  n a ­
m io to w y c h  i  c h c e m y  u d o s tę p n ić  je  
tu r y s t o m  z P o ls k i.  N ie p o trz e b n a  
Jest ża d n a  r e z e rw a c ja , ża d n e  w c z e ­
ś n ie js z e  z a w ia d a m ia n ie  o  te r m in ie  
p r z y ja z d u .  G w a r a n tu ję ,  żc  m ie js c a  
s ię  z n a jd ą . I  o b o ję tn e , c z y  b ę d z ie  
l o  2 - d n io w y  w e e k e n d , 14 -d n iO w y  
u r lo p ,  c z y  t y l k o  je d n a  n o c  p o d ­
czas tu ry s ty c z n e g o  w o ja ż u .”

T A  P R O P O Z Y C J A  je s t  a t r a k c y j ­
n a . B o  c h o ć  nas'ze m ia s ta  d z ie l i  o d ­
le g ło ś ć  p o n a d  s tu  k i lo m e t r ó w ,  sa­
m o c h o d ó w  ze s z c z e c iń s k ą  r e je s t r a ­
c ją  m o ż n a  n a l ic z y ć  w ie le  n a  p a r ­
k in g a c h  w  N e u b r a n d e n b u r g u .  T o  l i ­
czące  730 la t  m ia s to  o  c z te re c h  
c h a r a k te ry s t y c z n y c h  b ra m a c h , k t ó ­
r y m i  m o ż n a  p rz e k ro c z y ć  c z ę ś c io w o  
z a c h o w a n e  m u r y  o b ro n n e , je s t  n a ­
d e r  c h ę tn ie  o d w ie d z a n e  p rz e z  m ie s z ­
k a ń c ó w  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .

A le  N e u b r a n d e n b u r g  to  n ie  • t y l ­
k o  z a b y tk i ,  w s p a n ia ły  h o te l  „ V ie r  
T o r e ”  "czy e le g a n c k ie  s k le p y .  T o  
p rz e d e  w s z y s tk im  g łó w n e  m ia s to  
w ie lk ie g o  o k r ę g u  ro ln ic z e g o , k t ó r y  
ro z c ią g a  s ię  n a  p rz e s trz e n i 600 ty s . 
h e k ta ró w ,  od  g r a n ic y  z P o ls k ą  po  
T e te r o w  i  L e n tz ,  a n a  p ó łn o c y  od  
G n o ie n  i  U e e k e rm u e n d e  p o  le ż ą c y  
n a  p o łu d n iu  T e m p lin .  23 p r o c e n t  t e j

Brama Frydlandzka w  Neubrandenburgu.
Foto: Peter Sengpiehl
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„NOGI, KIEDY PRZYCHODZĄ SZCZURY“
W  G E T T A C H  w ie le  d z ie c i z o s ta je  

z a g r y z io n y c h  p rz e z  s z c z u ry  na  
ś m ie rć .  W  s a m y m  C h ic a g a  u m ie r a  
r o c z n ie  600 n ie m o w lą t  w s k u te k  p o  
g r y z ie n ia  p rz e z  s z c z u ry  i  n ie d o ż y ­
w ie n ia .  W  D e t r o i t  m ie s z k a łe m  u  
r o d z in y ,  w  k t ó r e j  c z w o ro  d z ie c i 
z o s ta ło  p o g r y z io n y c h  p rz e z  s z c z u ry  
w  c z a s ie  sn u .

W  U S A  w s z y s tk o  je s t  d u ż e . N ie ­
w ie le  Jes t m ie js c o w o ś c i n a  ś w ie c ie ,  
w  k tó r y c h  I s tn ie ją  t a k  d u ż e , a g re ­
s y w n e  s z c z u ry , j a k  w  U S A . S ta n y , 
Z je d n o c z o n e  m o g ły b y  p rz e jś ć  d o  
h i s t o r i i  ja k o  k r a j ,  k t ó r y  w y h o d o ­
w a ł  n a jw ię k s z e  s z c z u ry , je ż e l i  n ie  
z  in n e g o  p o w o d u .

N o w y  J o r k  je s t  n ie lu d z k im ,  z im  
n y m  m ia s te m . A lb o  c z ło w ie k  ż y je  
t u  w y o b c o w a n y ,  a lb o  z te g o  p o ­
w o d u  s ię  w y k o le ja .  H o ld t  p isze , że 
n ig d y  w  ty m  m ie ś c ie  n ie  z d o ła ł 
n a w ią z a ć  s e rd e c z n e j w ię z i  z lu d ź ­
m i.  Z a w s z e  m u s ia ł n ie o c z e k iw a n ie  
w y ru s z a ć  w  d ro g ę  i  z r y w a ć  k ie ł ­
k u ją c e  lu d z k ie  k o n ta k ty .

A m e r y k a n a m i,  z k t ó r y m i  c z u ję  
s ię  n a jś c iś le j z w ią z a n y  1 d la  k tó ­
r y c h  ż y w ię  n a jw ię k s z y  lu d z k i  re s ­
p e k t ,  są n a r k o m a n i .  L e ż ą  w s z ę ­
d z ie , n a  d a c h a c h  w  H a r le m ie  i  w  
in n y c h  d z ie ln ic a c h  N o w e g o  J o r k u .  
B y l i  z b y t  w r a ż l iw i  i  z b y t  s ła b i,  
a b y  p rz e ż y ć  b r u ta ln ą  a m e ry k a ń s k ą  
p o g o ń  za s u k c e s e m , p r z e p y c h a n ie  
s ię  w  g ó rę . S ą n ie  t y l k o  o f ia r a m i

t e j  p rz e m o c y ; są ta k ż e  w  s ta n ie  
o d d a ć  c io s . K r y j ą  w  so b ie  c a łą  
p rz e m o c  i  b r u ta ln o ś ć ,  J a k ą  w c h ło ­
n ę l i  w  s ie b ie  w  w y n ik u  a m e r ic a n  
w a y  o f  l i f e .  N a  o k r e ś lo n y c h  n a ­
r o ż n ik a c h  uM e w  H a r le m ie  w id z i  
s ię  k a ż d e g o  d n ia  n a r k o m a n ó w  cze 
k a ją c y e h  n a  h e r o in ę .  N o c ą  n a w e t  
p o l ic ja  n ie  m a  o d w a g i je c h a ć  d o  
ty c h  d z ie ln ie .

Z  c h w i lą  k ie d y  d o s ta ją  n ie c o  h e ­
r o in y ,  u d a ją  s ię  d o  t a k  z w a n y c h  
„ g a le r i i  s t r z e ln ic z y c h ”  —  p u s ty c h  
m ie s z k a ń  o p a n o w a n y c h  p rz e z  n a r ­
k o m a n ó w  —  g d z ie  „ s t r z e la ją ” , c z y  
l i  r o b ią  s o b ie  z a s t rz y k  i  s t r z e la ją  
d o  k a ż d e g o , k o g o  p o d e jr z e w a ją ,  że 
je s t  p o l ic ja n te m  a lb o  d e te k ty w e m . 
N ie  m a ją  in n e g o  w y b o r u ,  p o n ie w a ż  
w ie d z ą , że z o s ta l ib y  s k a z a n i n a  k a  
r ę  d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia .  J e ś l i  
k to ś  p rz e b y w a  w  „ g a le r ia c h  s t r z e l 
n ic z y c h ” . z n a jd u je  s ię  w  je d n y m  
z n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n y c h  
m ie js c  n a  ś w ie c ie .

N ie  t y l k o  d o r o ś l i  c ie r p ią  w  H a r ­
le m ie . D z ie c i p r z e ż y w a ją  n ie o p is a ­
n e  b o le s n e  c ie r p ie n ia ,  k tó r e  k s z ta ł 
t u ją  i  w y p a c z a ją  n a  c a łe  ż y c ie  ic h  
p s y c h ik ę  i  o so b o w o ść . C h o d z i n ie  
t y l k o  o d z ie c i zm u s z o n e  d o  n a ś la ­
d o w a n ia  z w ie r z ą t ,  a b y  m o g ły  p rz e  
ż y ć  s ty k a ją c  s ię  z  p rz e m o c ą  s y s te  
m u , ‘ c z y  te ż  o  d z ie c i u s i łu ją c e  z a ­
r o b ić  p a rę  c e n tó w  z a  c z y s z c z e n ie  
s z y b  s a m o c h o d o w y c h , le c z  w  s to p -

n iu  je s z c z e  w ię k s z y m  o d z ie c i bez 
p o ś re d n io  z ła m a n e  p rz e z  s y s te m , 
z a n im  je s z c z e  s ta ły  s ię  p e łn o le tn ie .

J a k ie ż  w ra ż e n ie  w y w ie r a  n a  t a ­
k ic h  d z ie c ia c h  w id o k  ro d z e ń s tw a  
z a s t rz e lo n e g o  i  z a m o rd o w a n e g o  n a  
u l ic y ?  K ie d y  u c z y łe m  w  je d n e j  ze 
s z k ó ł w  H a r le m ie ,  s tw ie r d z i łe m ,  że 
n ie  b y ło  a n i  Je d n e g o  u c z n ia , k t ó r y  
b y  n ie  p r z e ż y ł t a k ie j  s t r z e la n in y  
n a  u l ic y ,  k ie d y  k u le  t r a f ia ją  c a ł­
k ie m  p rz y p a d k o w o .

H a r le m  n ie  je s t  je d n a k  je d y n y m  
g e t te m  w  N o w y m  J o r k u  i  b y n a j ­
m n ie j  je s z c z e  n ie  n a jg o rs z y m . W  
d z ie ln ic y  B r o n x  są u lic e , g d z ie  
d z ie w ię c io r o  n a  d z ie s ię c io ro  lu d z i  
g in ie  ś m ie r c ią  n ie n a tu r a ln ą  —  z 
p o w o d u  g ło d u , p r z e d a w k o w a n ia  h e  
r o in y ,  p o g r y z ie n ia  p rz e z  s z c z u ry , 
a lb o  m o r d e rs tw a .  W  B r o w n s v i l le  
w id z ia łe m  d w a  m o r d e rs tw a  i  s ły ­
s z a łe m  te g o  s a m e g o  d n ia  o  c z te ­
r e c h  in n y c h ;  o d  te g o  czasu  n ig d y  
ta m  n ie  b y łe m .

J e s t t o  J e d n a k , k r ó t k o  m ó w ią c , 
„ l i b e r a ln y  sp o s ó b ”  b ia ły c h ,  w  ja k i  
p a t r z ą  o n i  n a  H a r łe m  i  p o z o s ta łe  
g e tta  w  U S A . S a m i M u r z y n i  m ie s z  
k a ją c y  w  H a r le m ie  w id z ą  g o  in ­
n y m i  o c z a m i,  p o n ie w a ż  n ie  m o ż n a  
p rz e c ie ż  bez k o ń c a  k o n c e n tro w a ć  
s ię  n a  s m u tn y c h  s tro n a c h  ż y c ia ,  
n ie  z a t ra c a ją e  s ię  z  te g o  p o w o d u . 
J e ż e l i  c h e e  s ię  p rz e ż y ć , t r z e b a  śzu  
k a ć  s t r o n  p o z y ty w n y c h .

P o d k r e ś la ją  n a  p r z y k ła d  n ie  to ,  
że d z ie s ię ć  p r o c e n t  m ło d o c ia n y c h  
w  H a r le m ie  je s t  n ie b e z p ie c z n y m i 
k r y m in a l is ta m i ,  k tó r z y  u n ie m o ż l i ­
w ia ją  c z ło w ie k o w i p o ru s z a n ie  s ię 
p o  u l i c y ;  p a trz ą  n a  s p ra w ę  o d  i n ­
n e j  s t r o n y ,  t e j  o p ty m is ty c z n e j ,  a 
m ia n o w ic ie ,  że  90 p r o c e n t  m ło d o ­
c ia n y c h ,  m im o  w s z y s tk o , n ig d y  
n ie  p o p a d a  w  k o l iz ję  z p ra w e m .

W id z ą  co ś  p o z y ty w n e g o  w  ty m ,  
że  w ię k s z o ś ć  lu d n o ś c i  w  H a r le m ie  
m im o  w s z y s tk o  p rz e ż y ła  ż y c ie ,  d o  
s trz e g ą  j ą  ró ż e , k tó r y m  m im o  w s z y ­
s tk o  u d a ło  s ię  w y ro s n ą ć  w  te j  
d ż u n g li .

M e r r y l l n  b y ła  d la  m n ie  ta k ą  r ó ­
żą . K ie d y  ją  s p o tk a łe m , u ż y w a ła  
n a r k o ty k ó w ,  c h o c ia ż  j e j  d a w k a  n ie  
b y ła  s p e c ja ln ie  d u ż a . T y lk o  p a rę  
r a z y  w  ty g o d n iu  r o b i ła  s o b ie  za ­
s t r z y k  i  d la te g o  m o g ła  w y k o n y w a ć  
s w o ją  p r a c ę  w  g łó w n y m  b iu rz e  
im p e r iu m  b a n k o w e g o  R o c k e fe l le ra  
p r z y  W a l l  S t re e t .  W a r u n k i  w  je j  
m a ły m ,  je d n o p o k o jo w y m  m ie s z k a ­
n iu  b y ły  ro z p a c z l iw e . P o d z iw ia łe m  
ją ,  p o n ie w a ż  p o t r a f i ła  s o b ie  p o ­
m ó c , p o d cza s  g d y  ja  to n ą łe m  c o ­
ra z  b a r d z ie j  w  b ło tn is ty m  g ru n c ie .  
N ig d y  w  ż y e iu  n ie  m ie s z k a łe m  w  
ta k  p r z y k r y c h ,  t a k  w y n is z c z a ją ­
c y c h " w a r u n k a c h .  W  m ie s z k a n iu  
ty m  n ie  b y łe m  w  s ta n ie  a n i  m y ­
ś le ć , a n i  p isa ć .

( C d n )

p o w ie r z c h n i  z a jm u ją  la s y  —  sosn o ­
w e , jo d ło w e  i  b u k o w e  o ra z  ilć z n e  
je z io ra .  W  g r a n ic a c h  o k r ę g u  le ż y  
p r2 e e ie ź  n a jw ię k s z e  w  N R D  je z io ­
r o  M u e r i t z  ( w  p o b liż u  W a r re n ) ,  k t ó ­
r e  z y s k a ło  m ia n o  ś ró d lą d o w e g o  m o ­
rz a . D u ż e  z b io r n ik i  w o d n e  z n a jd u ją  
s ię  r ó w n ie ż  w  p o b liż u  P re n z la U , 
N e u b r a n d e n b u r g a ,  K o m m e ro w ,
B u rg ,  S c h l it z ,  M a lc h o w  i  s ta re g o  
z a m k u  w  K l in k .  P o łu d n io w a  część 
te g o  w o je w ó d z tw a  z y s k a ła  n a w e t  
s o b ie  g e o g ra f ic z n ą  n a z w ę  M e k le m -  
b u r s k ie j  S z w a jc a r ii .  W ie le  t u  b o ­
w ie m  m n ie js z y c h ,  p o lo d o w c o w y c h  
je z io r  o ra z  m o re n o w y c h  w z g ó rz .

N a  Z ie m i N e u b r a n d e n b u r s k ie j  je s t  
3 ty s .  m e tr ó w  k w .  z a g o s p o d a ro w a ­
n y c h  n a b rz e ż y , 600 k m  w y ty c z o n y c h  
s z la k ó w  tu ry s t y c z n y c h ,  6 p a r k ó w  
k r a jo b r a z o w y c h  o ra z  65 re z e rw a tó w . 
W  la s a c h  w ie le  zaś z w ie r z ą t  t a k ic h  
ja k  s a r n y ,  je le n ie  i  d z ik i .  T o te ż  d o ­
b r ą  s ła w ę  z y s k a ły  so b ie  o rg a n iz o ­
w a n e  t u  p o lo w a n ia .  O  c z y s to ś c i w ó d  
ś w ia d c z y ć  m oże  n a j le p ie j  f a k t ,  że 
po  200 la ta c h  n ie o b e c n o ś c i p o w ró ­
c i ł y  t u  b o b r y ,  z a k ła d a ją c  s o b ie  że­
r e m ia  n a  te re n a c h  o b ję ty c h  ś c is łą  
o c h ro n ą .

W  m ie js c o w o ś c i I v e n a c k  w ś ró d  
10 0 0 - le tn ich  d ę b ó w  z a g o ś c iły  d a n ie ­
le . K a ż d y  z w ie d z a ją c y  m o że  o b s e r­
w o w a ć  s ta d o  t y c h  z w ie r z ą t  zza spe­
c ja ln e g o  o g ro d z e n ia . W  D a m m e r -  
r u h e w e r d e r  (w  p o b liż u  M u e r i tz )  — 
p o d o b n ie  ja k  w  B ia ło w ie ż y  — p rz e ­
b y w a  s ta d o  ż u b r ó w .  L ic z y  o b e c n ie  
20 z w ie r z ą t .  N a to m ia s t  m iło ś n ic y  
p ta k ó w  m o g ą  je  o b s e rw o w a ć  ( g łó w ­
n ie  ż u r a w ie  i  o r ły ,  a le  n ie  b r a k  tu  
r ó w n ie ż  in n y c h  b a rd z o  rz a d k ic h  g a ­
tu n k ó w )  w  s ta c j i  o r n it o lo g ic z n e j  
S e r r a h n .  T a  p la c ó w k a  u c z e s tn ic z y  —  
p o d o b n ie  ja k  p o d s z c z e c iń s k ie  S w i-  
d w ie  —  w  m ię d z y n a r o d o w e j a k c j i  
o b s e rw o w a n ia  .p ta s ic h  d r ó g  o ra z  
s k u tk ó w ,  ja k ie  n a  Z d ro w iu  n a s z y c h  
s k r z y d la t y c h  p r z y ja c ió ł  w y w ie r a ją  
z a n ie c z y s z c z e n ia  g r u n tu  i  a tm o s fe ­
r y -

N e u b r a n d e n b u r g  to  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  p r a w d z iw y  r a j  d la  m iło ś n i­
k ó w  s p o r tó w  w o d n y c h .  M o g ą  t u  k o ­
r z y s ta ć  z  k a ja k ó w ,  ło d z i  ż a g lo w y c h , 
m o to ró w e k ,  n a r t  w o d n y c h  i t p .  w  
b a rd z o  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h . M o ­
gą  te ż  p o p ły n ą ć  w  p o d ró ż  je d n y m  
ze s ta te c z k ó w  „ b ia łe j  f l o t y ” . O ie r u  
ją  o n e  a t r a k c y jn e  p r z e ja ż d ż k i na  
s w y c h  p o k ła d a c h  n a d  m o rz e , p o p o ­
łu d n ie  p r z y  k a w ie ,  n o c n y  d a n s in g  
c z y ... w y c ie c z k ę  d o  S zcze c in a .

G o d n e  z w ie d z e n ia  je s t  ta k ż e  M u ­
z e u m  R o ln ic tw a  w  A l t  S c h w e r łn .  
N ie k tó r e  z  z a p re z e n to w a n y c h  ta m  
e k s p o n a tó w  m a ją  z w ią z e k  z  P o ls k ą , 
d o ty c z ą  b o w ie m  o k re s u  m ię d z y w o ­
je n n e g o , g d y  w ie lu  r o b o tn ik ó w  r o l ­
n y c h  z n a sze g o  k r a ju  u d a w a ło  s ię  
t u t a j  d o  p r a c y  w  ju n k ie r s k ic h  m a ­
ją tk a c h ,  c z y l i  n a  tz w .  s a k s y .

G o s p o d a rz e  —  o  c z y m  w s p o m in a ­
l iś m y  n a  w s tę p ie  — g w a r a n t u ją  n a in  
m ie js c a  n a  p o la c h  c a m p in g o w y c h . 
W y s ta r c z y  w ię c  w z ią ć  n a m io t ,  m o ­
to c y k l  lu b  s a m o c h ó d  (w z g lę d n ie  z o r ­
g a n iz o w a ć  a u to k a r o w ą  w y c ie c z k ę )  i  
r u s z y ć  n a  c ie k a w e  w o ja ż e . N a  82 
p o la c h  n a m io to w y c h  c z e k a  o k o ło  36 
ty s .  m ie js c . C e n y  są do ść  p r z y s tę p ­
n e . Z a  n o c le g , w  z a le ż n o ś c i o d  k a ­
te g o r i i  c a m p in g u , p ła c im y  od  o s o ­
b y  o d  i , 5 d o  3 m a r e k  d z ie n n ie . D o  
te g o  d o c h o d z i je szcze  o p ła ta  za  p a r ­
k o w a n ie  s a m o c h o d u  (0,5 m a r k i  na  
d o b ę ) lu b  p o s tó j p rz y c z e p y  (1 m a r ­
k a  za d o b ę ). Z a  m ie js c e  p o d  n a m io t  
n ie  p o b ie ra  s ię  ż a d n y c h  o p ła t .  W  
t r z e c h  m ie js c o w o ś c ia c h  k u r a c y j ­
n y c h :  F e ld b e rg -H u e t te n b e rg ,  L y -  
e h e n  i  W a r re n  E c k ta n n e n  —  d o c h o  
d z i je szcze  o p ła ta  k l im a ty c z n a  w  
w y s . 0,5 m a r k i  o d  o s o b v  za  dobę .

N ie s te ty  n ie  m a  ju ż  m ie js c  w  
d o m a c h  w y p o c z y n k o w y c h ,  b u n g a ­
lo w a c h  i  p e n s jo n a ta c h . M o ż n a  je d y ­
n ie  l ic z y ć  n a  n o c le g  w  m o te lu  M i t -  
r o p y ,  le c z  je s t  o n  d o s y ć  k o s z to w ­
n y :  za  d w ie  o s o b y  p ła c im y  aż  72 
m a r k i .

W ła d z e  o k r ę g u  N e u b ra n d e n b u rg  
b a rd z o  g o rą c o  z a p ra s z a ją  t u r y s t ó w  
z  P o ls k i.  T e n  a t r a k c y jn y  i  c ie k a w y  
k r a jo b r a z o w o  r e jo n  je s t  m a ło  z n a ­
n y .  W a r to  w ię c  c h y b a  s p a k o w a ć  n a ­
m io t  i  s k o rz y s ta ć  z p r o p o z y c ji .  S e­
z o n  z a c z y n a  s ię  t u  12 m a ja ,  a w ię c  
ju ż  d z iś .

J . T IM E N

Ponad 4 mid dolarów 
na budowę nowych baz
wojskowych USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja  

S i ł  Z b r o jn y c h  Iz b y  R e p re z e n ta n ­
tó w  z a a p ro b o w a ła  w  c z w a r te k  p ro  
je k t  u s ta w y , p r z e w id u ją c y  w y d a t ­
k o w a n ie  p rz e z  U S A  s u m y  4159 m ii 
ł io n ó w  d o la r ó w  n a  b u d o w ę  za a ra  
n ic ą  n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  oaz 
w o js k o w y c h .  K o m i te t  o p o w ie d z ia ł 
s ię  r ó w n ie ż  za w y d a tk o w a n ie m  500 
m in  d o la r ó w  n a  z w ię k s z e n ie  u d z ia  
ł u  U S A  w  N A T O . P r o je k t  u s ta w y  
z o s ta ł p rz e k a z a n y  d o  z a tw ie rd z e -  

i niia  K o n g re s o w i.
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K o m ite ty  kontro li s p o łe c z n e j

Refleksje o skuteczności
J E Ż E LI jakaś propozycja 

w yw o łu je  autentyczną, 
spontaniczną i masową 

reakcję — jest to bardzo w y­
m owny dowód, że spełnia spo­
łeczne zapotrzebowanie. Tak 
w łaśnie jest z ideą kom itetów  
ko n tro li społecznej.

Reakcja taka cieszy i  zobo­
w iązuje, ale jest w  n ie j też 
coś, co zastanawia. M am y prze 
cięż od dawna w iele organów 
ko n tro li społecznej, k tóre mogą 
w  naszym im ie.niu penetrować 
wszystkie bodaj dziedziny żyda 
¡publicznego. Dlaczego więc pro

W międzyzdrojskim 

sanatorium

Zabiegi lecznicze 
dla wczasowiczów

O Z A LE TA C H  M iędzyzdro­
jów , sprzyjających leczeniu 
schorzeń układu oddechowego, 
sercowo-naczyniowego, nerwo­
wego oraz dokrewnego i  prze­
m iany m ate rii, p isaliśmy już 
iiie jednokrotn ie. Działa jący w 
tym  mieście Zespól Sanatoriów 
Uzdrow iskowych FWP przyjm ie 
w  tym  roku około 7200 ku ra ­
cjuszy.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w y k o r z y ­
s ta n o  tu ,  z  o g r o m n y m  p o ż y tk ie m , 
o g rz e w a n e  d o m y  w c z a s o w e , k tó r e  
je szcze  k i l k a  l a t  te m u  p o za  sezo­
n e m  ś w ie c i ły  n a  o g ó ł p u s tk a m i.  
O b e c n ie  o d  c z e rw c a  d o  w rz e ś n ia  
go szczą  w  n ic h  w c z a s o w ic z e , pó ź ­
n ie j  —  k u ra c ju s z e .

B a z a  le c z n ic z a  je s t  je szcze  s k r o m  
n a ,  a le  s y s te m a ty c z n ie  s ię  ją  ro z ­
b u d o w u je ,  w p ro w a d z a  n o w e  za ­
b ie g i  le c z n ic z e . W  D W  „ E n e r g ia ”  
u r u c h a m ia  s ię  sa u n ę , z k t ó r e j  b ę ­
d z ie  m o g ło  k o r z y s ta ć  o k o ło  50 o -  
só b  d z ie n n ie  ( s c h o rz e n ia  re u m a ­
ty c z n e ,  o ty ło ś ć , o g ó ln e  h a r to w a n ie  
o rg a n iz m u ) . W p ro w a d z o n o  ta k ż e  
p o le w a n ie  w o d ą  m e to d ą  Ż n in ie -  
w ic z a , b a rd z o  s k u te c z n e  w  le c z e ­
n iu  n e r w ic ,  w p ro w a d z o n o  ta m p o n y  
b o r o w in o w e ,  ir y g a c je  z w o d y  
m o r s k ie j .  P r z y g o to w u je  s ię u rz ą ­
d z e n ia  d o  n a p rz e m ie n n e j k ą p ie l i  
n ó g , le c z ą c e j s c h o rz e n ia  n a c z y ń , 
d o  m a sa żu  tw a r z y  i  in h a la c j i  o ra z  
in n e .

LA TE M , chociaż kuracjuszy 
w  sanatorium nie ma, baza 
jest w  pełni wykorzystywana. 
Zarówno Zespół Sanatoriów 
Uzdrow iskowych FWP, ja k  i 
PP Uzdrow isko Świnoujście— 
Międzyzdroje o feru ją  bowiem 
zabiegi lecznicze wczasowi­
czom. Mogą on i korzystać z 
bezpłatnego leczenia balneolo­
gicznego. Należy się ty lko  zgło 
sić na badania lekarskie do Do 
mu Zdrojowego FWP, bądź do 
Przychodni Zdro jow ej PP 
Uzdrow isko Lekarze balneolo­
dzy ordynu ją  natrysk i szkockie, 
masaże w ibracy jne i podwodne, 
kąpiele solankowe, perełkowe, 
olejkowe, kwasowęglowe. Moż­
na skorzystać też z inhalacji, 
różnych form  leczenia borow i­
ną, fizyko - i e lektro terap ii 
oraz innych zabiegów.

(tur)

pozycja powołania ko le jne j in ­
s tancji kon tro lne j w yw o łu je  aż 
taką społeczną reakcję? W  kon 
tekście prac nad stworzeniem 
statusu kom ite tów  — takie py 
tanie nie jest pozbawione sen­
su.

Otóż społeczeństwo, tak  żywo 
reagując na KKS, liczy prze­
de wszystkim  na zwiększenie 
skuteczności społecznej kon tro ­
li.  Skuteczność ta bowiem do­
tychczas pozostawiała w iele do 
życzenia. Stąd bierze się często 
powtarzany postulat, by kom i­
te ty  wyposażyć w  mocną w ła­
dzę egzekucyjną, by ukształto­
wać je na wzór — wu-lgaryżu­
jąc nieco — uniwersalnej m io­
t ły , któ ra  mogłaby robić po­
rządki wszędzie i za wszyst­
kich.

Ogłoszony niedawno, a będą­
cy aktualn ie przedmiotem pu­
blicznej debaty p ro jekt „s ta tu ­
tu ”  kom itetów  kon tro li społecz 
nej nie tworzy dostatecznie pre 
cyzyjnych ram, fo rm aln ie  gwa­
rantujących skuteczność ich 
działania. M ów i się, że kom ite­
ty  m o g ą  zalecać wyciąganie 
konsekwencji i  podejmowanie 
działań zapobiegawczych, pod­
czas gdy pow inien to  byę ich 
społeczny o b o w i ą z e k ,  po­
dobnie ja k  obowiązkiem  kontro 
lowanego pow inna być realiza­
cja zaleceń, zaś obowiązkiem 
władzy zw ierzchniej — dopilno 
wanie te j realizacji.

Można również postawić te­
zę, iż w  projekcie przepisów o 
K K S  zachwiane są nieco pro­
porcje między sform ułowania­
m i m ówiącym i o  zaleceniach 
m erytorycznych kom itetów, a 
tym i, k tóre wspominają o po­
kontro lnych wnioskach perso­
nalnych. Tymczasem k io  wie, 
czy powołanie K K S  nie jest 
dobrą okazją do pełniejszej 
pe rson ifikac ji odpowiedzial­
ności. Przy różnych okazjach

Bułeczki 
na hot-dogi

S P O R A  l ic z b a  k o n s u m e n tó w  n ie  
zna  n a z w y  , ,h o t -d o g ” . c h o c ia ż  z 
a p e ty te m  z a ja d a  s e rw o w a n e  w  ba 
r a c h  s z y b k ie j  o b s łu g i s p e c ja ln e  b u  
łe ć z k i  p rz e ło ż o n e  p a r ó w k a m i,  z a ­
p ie k a n e  i  p o la n e  sose m  n a  g o rą ­
co . Z e  w z g lę d u  na  d u że  p o w o d z e ­
n ie  te g o  r o d z a ju  d a n ia  p rz e m y s ł 
p ie k a r n ic z y  p o d ją ł  p r o d u k c ję  i  
o p ra c o w a ł r e c e p tu rę  s p e c ja ln y c h  
b u łe c z e k , o w a d z e  70 g  i  d łu g o ś ­
c i  i4— 16 Cm , W e d łu g  n o r m  b r a n ­
ż o w y c h  p o w ie r z c h n ia  s k ó r k i  p o w in  
n a  m ie ć  b a r w ę  z ło c is tą ,  a  g ru b o ś ć  
s k ó r k i  m a  w y n o s ić  co  n a jm n ie j  2 
m m . P r z e k o n a m y  s ię , c z y  r z e c z y ­
w iś c ie  nasze  p ie k a r n ie  p o t r a f ią  za 
s to s o w a ć  s ię  d o  z a le c e ń  te c h n o lo ­
g ó w .

ubolewamy, że zbyt często 
„w in n i są wszyscy, czyli n ik t ” . 
Skorzystajm y więc ze sposob­
ności i  rzućmy za pośrednict­
wem kom itetów  nieco więcej 
św ia tła  w łaśnie na ludzi. 
Niech, na przykład, na sesjach 
rad narodowych padają nazw i­
ska osób odpowiedzialnych za 
tak ie  czy inne zaniedbania, u- 
jawnione przez społecznych 
kontro lerów ; niech kara wstydu 
będzie społeczną sankcją w  rę­
kach społecznego organu. Prak 
ty k a  dowodzi, że często wstydu 
ludzie boją się bardziej, niż 
najsurowszych nawet konsek­
w encji służbowych czy f inan ­
sowych.

Mam świadomość, że prawo 
publicznego oceniania dzia ła l­
ności ludz i jest potężną bro­
nią, któ rą  -złożyć można ty lko  
w  ręce najlepszych z najlep­
szych; w ręce osób, cieszących 
się najprawdziwszym  społecz­
nym  zaufaniem; w  ręce ludzi 
operatywnych, odważnych, fa ­
chowych i rzetelnych zarazem.

Znaleźć w  każdym miastecz­
ku  i w  każdej gminie, w  każ­
dej n iew ie lk ie j społeczności gru 
pę osób odpowiadających tym  
właśnie warunkom  nie będzie 
łatwo. Ludzie są zajęci, u w i­
k ła n i w w ie le rozmaitych 
związków oraz zależności chcia 
nych i niechcianych, są zobo­
w iązani do lojalności... Jest za 
tern pewne, że z im  większą u- 
wagą i wn ik liw ością będziemy 
wyb ierać n a s z y c h  kontro le­
rów , im  większym społecznym 
zaufaniem  będą się on i cieszyć, 
tym  . s k u t e c z n i e j s z a  bę­
dzie ich działalność.

M Ó W IĄC  jednak o skutecz­
ności działania K K S  nie zapo­
m ina jm y, że chodzi o skutecz­
ność działania ko n tro li społecz­
nej w  ogóle. Kom ite ty  nie bę­
dą bowiem remedium na wszel 
kie słabości innych ogn iw  spo­
łecznej kon tro li, nie będą ich 
ani wyręczać, ani dublować, 
słowem — nie będą istnieć za­
m iast lecz o b o k .  K om itety 
mogą się okazać w ie lką  pozyty­
wną siłą ty lko  pod warunkiem , 
że staną się nie ko le jnym  o- 
gniwem, ale elementem w ień­
czącym s y s t e m  kon tro li spo­
łecznej.

W te j chw ili mamy w iele o r­
ganów kontrolnych, ale każdy 
działa odrębnie, choć wiadomo, 
że w  jedności siła. Otóż kom i­
te ty  m ają właśnie przyczynić 
się do stworzenia systemu kon 
tro l i społecznej w  naszym k ra ­
ju . Potrzebne sa do tego oczy­
wiście odpowiednie przepisy 
konstytuujące i odpowiedni lu ­
dzie w samych kom itetach, ale

rów nie niezbędna jest a k tyw i­
zacja innych organów kon tro li 
i aktyw izacja społeczna nas 
wszystkich. Jeśli zadowolimy 
się samym powołaniem  kom ite­
tów  i  staniemy z boku — nie 
liczm y na skuteczność kontro li. 
Zainteresowanie i  zaangażowa­
nie społeczne są bowiem nieza­
stąpionym źródłem zasilania 
naszych przedstawicieli.

Tomasz JEZIORAŃSKI

„Souvenir”  z rena?
W  K O Ł C H O Z IE  im .  25 P a ź d z ie r ­

n ik a  w  p o b liż u  O c h o c k a  p o w s ta ła  
p ra c o w n ia  r ę k o d z ie ln ic z a ,  w  k t ó ­
r e j  s z y je  s ię  w y r o b y  ze s k ó r  r e n i ­
f e r ó w  —  c z a p k i,  r ę k a w ic e  i  k a p ­
c ie ,  a z r o g ó w  p r o d u k u je  s ię  o r y .  
g in a ln e  p a m ią tk i .  W  ś la d  te g o . k o ł ­
c h o z u  z a m ie r z a ją  iś ć  h o d o w c y  r e ­
n ó w  z s ą s ie d n ic h  g o s p o d a rs tw .

Podwójna gwarancja
O D  1 s ty c z n ia  b r .  A L F A  R O M E O  

p o d w o iła  g w a ra n c ję  w s z y s tk ic h  t y  
p ó w  s a m o c h o d ó w . W y n o s i o n a  ob ec  
n ie  a ż  2 la ta  lu b  — 100 ty s . k m .  
R ó w n o c z e ś n ie  f i r m a  ta  w p r o w a d z i­
ła  2 4 -m ie s ię c z n ą  g w a ra n c ję  n a  la ­
k ie r .

Porady prawne
M a r ia  I - e n a r d t  —  M ie r z y n :  C zas 

p r a c y  osó b  z a t ru d n io n y c h  p r z y  p i l  
n o w a n iu  ( w  m ie js c u  s ta ły m )  i  za ­
s a d y  w y n a g ro d z e n ia  za p ra c ę  ty c h  
osó b  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o w y c h ,  
r e g u lu ją  p rz e p is y  K o d e k s u  P ra c y  
i  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  
z 20nK1.1974 r .  C zas  p r a c y  p ra c o w -  
n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  p r z y  p iln o y ra  
n iu  n ie  m o że  p r z e k ra c z a ć  ( w  m ie j ­
scu  s ta ły m  w  o d r ó ż n ie n iu  o d  k o n  
w o je n tó w )  12 g o d z in  n a  d o b ę  i  56 
g o d z in  p rz e c ię tn ie  ty g o d n io w o .  O d 
1.1.1976 r .  w y m ia r  cza su  p r a c y  zo ­
s ta ł  z a te m  d la  t e j  g r u p y  p r a c o w n i 
k ó w  s k r ó c o n y  z 72 g o d z in  d o  56 
g o d z in  ty g o d n io w o .  D o ty c z y  to  p ra  
c y  t r z y z m ia n o w e j .  a w ię c  12 g o ­
d z in  p r a c y  i  24 g o d z in y  w o ln e . J e ­
ż e l i  p r a c o w n ik  p r a c u je  w  n ie d z ie ­
lę , m a  p r a w o  o t r z y m a ć  in n y  d z ie ń  
w  ty g o d n iu  w o ln y  o d  p r a c y ,  z ty m  
że c o  t r z e c ia  n ie d z ie la  w in n a  b y ć  
w o ln a  o d  p ra c y .

P ra c a  w y k o n y w a n a  p o n a d  12 g o ­
d z in  n a  d o b ę  i  p o n a d  56 g o d z in  w  
ty g o d n iu ,  je s t  p ra c ą  w  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h  i  za ta k ą  p ra c ę  
p r z y s łu g u je  p r a c o w n ik o w i d o d a te k  
w  je d n o l i t e j  w y s o k o ś c i 100 p ro c . 
w y n a g ro d z e n ia , w y n ik a ją c e g o  z oso 
b is te g o  z a s z e re g o w a n ia , za k a żd ą  
g o d z in ę  n a d lic z b o w ą . Z a  p ra c ę  w  
w o ln e  s o b o ty  n ie  n a le ż y  s ię  d o d a t 
k o w e  w y n a g ro d z e n ie .

J e ż e l i  u m o w a  o  p ra c ę  n ig  p rz e ­
w id u je  o p ró c z  d o z o ro w a n ia  r ó w ­
n ie ż  o b s łu g i c e n t r a ln e g o  o g rz e w a ­
n ia , to  za te  c z y n n o ś c i ja k o  za 
p ra c e  z le c o n e  n a le ż y  s ię  d o d a tk o ­
w e  w y n a g ro d z e n ie . .

B r o n is ła w a  R a jc h e l — S z c z e c in :
Z a w ie s z e n ie  z a s i łk u  r o d z in n e g o  d la  
c ó r k i ,  k tó r a  o t r z y m u je  s ty p e n ­
d iu m  n a  u c z e ln i,  b y ło  p r a w id ło w e .

D o  w y m ie n io n e j  p rz e z  p a n ią  k w o ­
t y  ja k ą  d y s p o n u je  w asza  r o d z in a  
n a  u t r z y m a n ie ,  n ie  d o d a ła  p a n i 
1 200 ź ł  p o b ie ra n e g o  s ty p e n d iu m , 
c o  p rz y c z y n ia  s ię  d o  p o le p s z e n ia  
s y tu a c j i :  m a te r ia ln e j.

B r o n is ła w  Ł u c z k o  — S te p n ic a  i 
E d m u n d  K a r n o w s k i  — S ta r g a rd :
P rz e p is y  w  z a k re s ie  zasa d  u s ta la ­
n ia  u p r a w n ie ń  d o  n a g ró d  ju b i ­
le u s z o w y c h  n ie  są je d n o l it e .  Z a ­
rz ą d z e n ie  n r  100 p re ze sa  R a d y  M i­
n is t r ó w  z d n . 17.V I .1959 r .  u s ta la  
zasa dę , że w l ic z a  s ię  t y l k o  o k re s y  
p r a c y  w  z a k ła d a c h  p r a c y  o b ję ty c h  
n a g r o d a m i ju b i le u s z o w y m i.

N a to m ia s t S ą d  N a jw y ż s z y  w  
u c h w a le  7 s ę d z ió w  z 23 m a rc a  1970 
r .  w y p o w ie d z ia ł s ię  w  te n  spo sób , 
że d o  o k re s u  p r a c y ,  o d  k tó re g o  za­
le ż y  p rz y z n a n ie  n a g r o d y  ju b i le ­
u s z o w e j,  z a lic z a  s ię  — p o d  w a r u n ­
k ie m  z a c h o w a n ia  c ią g ło ś c i p r a c y  — 
w s z y s tk ie  o k re s y  p r a c y  z a ró w n o  w  
o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m , w  o k r e ­
s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j ,  j a k  
r ó w n ie ż  *  o k r e s y  p r a c y  w  o k re s ie  
p o w o je n n y m  w  t y c h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h , k tó r e  są o b ję te  p o s ta n o ­
w ie n ia m i u k ła d ó w  z b io ro w y c h  w  
z a k re s ie  n a g ró d  ju b i le u s z o w y c h ,  
j a k  i  t y c h ,  k tó r e  b y ły b y  o b ję te  
t a k im i  u k ła d a m i,  g d y b y  jeszcze  
is tn ia ły :

W  ś w ie t le  t y c h  p o g lą d ó w  p r a w ­
n y c h  p r z y s łu g iw a ła b y  p a n u  n a g ro ­
d a  ju b i le u s z o w a , g d y b y  m ia ł  p a n  
z a c h o w a n ą  c ią g ło ś ć  p r a c y .  P o n ie ­
w a ż  je d n a k  ro z w ią z a ł p a n  u m o w ę  
o p ra c ę  w  1965 r .  n a  w ła s n e  ż ą d a ­
n ie ,  t y m  s a m y m  p r z e rw a n a  z o s ta ­
ła  c ią g ło ś ć  p ra c y ,  w o b e c  cze g o  n a ­
g r o d y  ju b i le u s z o w e j  n ie  p rz y z n a ­
n o  p a n u .

OD bawełnianej sukien­
k i  na upa ły do fu tra  z ka­
rakułów , w  sumie 400 wzo­
rów  odzieży powstaje co 
roku w  Domu Mody Prze­
m ysłu Odzieżowego „T e li­
mena” . W br. ten znany 
producent dostarczy około 
300 tysięcy okryć dam-

N A  ZD JĘCIU: jedna z 
propozycji „ Telim eny”  — 
nieodzowny w  naszym k l i ­
macie płaszcz przeciwdesz­
czowy.

(Fot. CAF-Zbraniecki)

W trosce o wody
Nadodrza

W Y Ż S Z A  S Z K O Ł A  IN Ż Y N IE R ­
S K A  w  Z ie lo n e j  G ó rz e , u r u c h a m ia ­
ją c  n o w y  k ie r u n e k  s tu d ió w :  in ż y ­
n ie r ię  ś ro d o w is k a , w y s z ła  n ie ja k o  
n a p rz e c iw  p i ln y m  p o trz e b o m  re g io  
n u , k t ó r y  d o t k l iw ie  o d c z u w a  s k u t ­
k i  z a n ie c z y s z c z a n ia  rz e k  i  je z io r  
Ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a . S p o ś ró d  18 
b a d a n y c h  r z e k  t y l k o  6 m n ie js z y c h  
m a  w o d y  k la s y  1. P rz y g o to w a n o  
o b s z e rn y  p la n  b u d o w y  o c z y s z c z a ln i 
ś c ie k ó w  d la  s z e re g u  f a b r y k  i  
o ś r o d k ó w  m ie js k ic h  o ra z  z w ię k s z o  
n o  n a d z ó r  n a d  ś c ie k a m i o d p r o w a ­
d z a n y m i p rz e z  z a k ła d y  , p rze -m ys ło  
w e . W y d z ia ł I n ż y n ie r i i  Ś r o d o w i­
ska  W S I w  Z ie lo n e j  G ó rz e  k s z ta ł 
c i  k a d r y  o r a z  p r o w a d z i p ra c e  b a ­
d a w c z e  n a d  t y m i  p ro b le m a m i.

„Zreumatyzowany”  wazon i wykwintne... antymieszkanie

„Modnie“ czy mądrze?
I

M ŁODA kobieta, matka 
trojga dzieci, zaprosiła 
mnie kiedyś do swojego 
mieszkania.

W  N A JW IĘ KSZY M  z trzech 
pokoi na honorowym  miejscu 
telew izor. Na podłodze — dy­
wan. Z boku serwantka z k ry ­
ształami, z drug ie j strony w er­
salka, dwa fotele, s to lik -ja m n i- 
czek. W pozostałych pokojach 
także stały wersalki. „Łóżka 
dla dzieci są niemodne — w y­
jaśniła mi z całym przekona­
niem pani domu. — Na jednej 
wersalce śpi Mariuszek z Te­
reską, na drugiej Janek z dziad 
kiem. Obiady jemy w kuchni 
przy dużym stole. Tam też 
dzieci odrabiają lekcje i tam 
najczęściej przebywa dzia­
dek...”.

Sąsiadki m oje j rozmówczyni 
urządziły się podobnie. Zresztą 
„podglądanie”  i naśladowni­
ctwo wśród lokatorów  nowych 
mieszkań było powszechne. 
Mąż, k tó ry  dostaje lumbago od 
spania na niewygodnej w er­
salce, dzieci, k tóre  układa się 
do snu razem, żeby ty lko  by­
ło  „m odnie”  — wszystko to 
sprawy, o k tórych w arto  i trze 
ba m ówić tak, żeby ludzie nie 
poczuli się obrażeni i  wyśm ia­
ni, lecz zrozum ieli, że przy u- 
rządzaniu mieszkania, przy do­
borze rzeczy liczą się, oczyw i­
ście, upodobania właścicieli, ale 
przede wszystkim  w inny  się l i ­
czyć sprawy podstawowe: do­
bry, spokojny sen, wypoczynek 
dorosłych i dzieci, odrabianie 
le kc ji przy w łaściw ym  świetle 
i przy stole o stosownej wyso­
kości. •

N ik t nie jest w  stanie spraw 
dzić i obliczyć, ja k i jest w p ływ  
lekceważenia tych spraw na to, 
że ty le  dzieci nosi oku lary, że 
nagminne stały się wady posta 
wy, w ykryw ane przez szkol­
nych lekarzy. Jeżeli przesa­
dzam — to w  sam raz ty le , ile  
trzeba aby zwrócić uwagę na 
problem racjonalnego stosunku 
do w yboru  sprzętów do na­
szych mieszkań, do instalowa­
nia odpowiedniego oświetlenia, 
do otaczania się przedmiotami 
funkc jona lnym i, prostym i, a 
jednocześnie pięknym i.

Badania, przeprowadzone 
przed la ty  przez In s ty tu t Wzór 
n ictw a Przemysłowego w  No­
wej Hucie i w k ilk u  innych o- 
środkach przemysłowych, w y­
kazały, że bardzo często spra­
wa prestiżu bywa fałszyw ie ro 
zumiana. Ludzie, k tó rzy  na wsi 
m ie li stare, malowane skrzy­
nie, ko łysk i i  ław y z pięknego

W K A T O W IC K IE J  C e n t r a l i  Z b y  
t u  W ę g la  d y r e k to r z y  G e ­
r a r d  T o m a la  i  S ta n is ła w  
S z p a k  ju ż  p o l ic z y l i :  d o ­

d a tk o w e  t r z y  d n i  ś w ią te c z n e , 
w o ln e  o d  p r a c y , o z n a c z a ją  w y ­
d o b y c ie  m n ie js z e  o 1,8 m il io n a  
to n .  K a ż d y  d z ie ń  ś w ią te c z n y  i  k a ż  
d y  d z ie ń  ro b o c z y  p r z e k ła d a  s ię  tu  
n a  s e t k i  ty s ię c y  to n  w ę g la . O s ie m  
d z ie s ią t  k o p a lń  i  s z y b ó w  G ó rn e g o  
i  D o ln e g o  Ś lą s k a  p r a c u je  j a k  w  
z e g a rk u . W  u b ie g ły m  r o k u  d a ły

l i i i i i i i  ciantego bochenka

F o t .  Z b . J o d k o w s k i

186 m il io n ó w  to n  w ę g la , w  ty m  
d a d z ą  192,2 m il io n a  to n . K r z y w a  
ro ś n ie  n ie s te ty  p o w o l i ,  a le  za  to  
p e w n ie .

A  je ś l i  w y d o b y c ie  w y n io s ło b y  
250 m il io n ó w  to n  — p y ta m  —  to  
c z y  m o ż n a  b y  b y ło  te n  w ę g ie l za ­
g o s p o d a ro w a ć ?  T a k  — b r z m i o s tro ż  
n a  o d p o w ie d ź  —  z a k ła d a m y , że 
t y le  b ę d z ie  s ię  w y d o b y w a ć  d o c e lo ­
w o .  A  300 m il io n ó w ?  T r u d n e  p y ta ­
n ie .  T r u d n e ,  p o n ie w a ż  n a le ż a ło b y  
d a ć  n a  n ie  o d p o w ie d ź  n e g a ty w n ą . 
N a  ta k ie  w y d o b y c ie  n i k t  w  k r a ju  
n ie  je s t  n a  ra z ie  p r z y g o to w a n y :  
a n i  C e n tra la ,  a n i „W ę g lo k o k s ” , 
a n i  żad n a  g m in n a  s p ó łd z ie ln ia ,  a n i 
—  co  n a jw a ż n ie js z e  —  k o le j .  T e j  
i lo ś c i  w ę g la  n ie  m o ż n a  b y  b y ło  po  
p ro s tu  w y w ie ź ć  z  k o p a lń .

N a d p r o d u k c ja  w ę g la  n ie  g ro z i 
n a m . W y d o b y c ie  r o ś n ie  s y s te m a ­
t y c z n ie  z r o k u  na  r o k  o  k i l k a  m i ­
l io n ó w  to n  —  i  to  je s t  i lo ś ć  do  
s t r a w ie n ia .  D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  
m a  p o s tę p  te c h n ic z n y ,  m e c h a n iz a ­
c ja  p r a c y  w  k o p a ln ia c h .  R e z e rw y  
lu d z k ie g o  cza su  p r a c y  w y c z e r p a ły  
s ię  p rz e d  p a ru  la ty ,  g d y  w  g ó r ­
n ic tw ie  w p ro w a d z o n o  r ó w n ie ż  p r a ­
cę  w  n ie d z ie lę .  M e c h a n iz a c j i  z a w ­
d z ię c z a ć  n a le ż y  n a jw ię c e j ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  zaś to ,  że  d z iś  k a ż d y  
g ó r n ik  w y d o b y w a  w  c ią g u  je d n e j  
d n ió w k i  4 to n y  w ę g la  —  d w u k r o t ­

n ie  w ię c e j  n iż  w  r o k u  1960.
N a d p r o d u k c j i  n ie  b ę d z ie , a le  

z w ię k s z e n ie  w y d o b y c ia  je s t  k o ­
n ie c z n e . W ę g ie l je s t  d z iś  to w a r e m  
r o z d z ie la n y m  n a  w y s o k im  s z c z e b lu  
K o m is j i  P la n o w a n ia . W ię k s z o ś ć  
z u ż y w a  p rz e m y s ł,  e n e r g e ty k a  i  k o  
m u n ik a c ja .  część  (21 p ro c .)  id z ie

e k s p o r tu ,  w ę g la  je s t  r ó w n ie ż  za 
m a ło . I  n ie s te t y ,  t y c h  k i l k u  m i l i o ­
n ó w  to n ,  k tó r e  m o ż n a  b y  jeszcze  
za d o b re  p ie n ią d z e  s p rz e d a ć  za g ra  
n ic ą , te ż  n ie  m a  s k ą d  w z ią ć . N ie  
m o ż n a  z a b ra ć  ic h  z r y n k u ,  n ie  
m o ż n a  o d e b ra ć  z p r z e m y s łu  — 
m u s i b y ć  ta k .  jS k  je s t.  W  p r z y -

W Ę G I E L  (2)
n a  e k s p o r t ,  re s z ta  — 27 m il io n ó w  
to n  —  n a  z a o p a trz e n ie  lu d n o ś c i.

W  C E N T R A L I  Z B Y T U  W Ę G L A  
d o b rz e  w ie d z ą , że  te  27 m il io n ó w  
to  a b s o lu tn e  m in im u m , p o n iż e j 
k tó re g o  ju ż  z e jś ć  n ie  m o ż n a . A le  —  
o p ty m is ty c z n ie  t w ie r d z i  d y r e k to r  
S z p a k  — ż e b y  w y p e łn ić  lu k ę  w  
d o s ta w a c h  o p a łu , w y s ta r c z y ło b y  o 

'm i l io n ,  p ó ł to r a  m il io n a  to n  w ię ­
c e j N ie c a ły  je d e n  p r o c e n t ro c z n e ­
go  w y d o b y c ia ;  s k ą d  go  w z ią ć ?  N ie  
m o ż n a  t e j  i lo ś c i  u r w a ć  z e k s p o r ­
tu ,  bo  z w ią z a n i je s te ś m y  k r ó t k o -  
i  d łu g o te r m in o w y m i u m o w a m i h a n  
d lo w y m i  i  p ła tn ic z y m i i  w  in te r e ­
s ie  c a łe j g o s p o d a rk i n a r o d o w e j 
m u s im y  s ię  z  t y c h  u m ó w  w y w ią ­
z a ć . Z re s z tą , z p u n k t u  w id z e n ia

s z ły m  r o k u  b ę d z ie  o  sześć m i l io ­
n ó w  to n  w ę g la  w ię c e j  i  z n ó w  
p r z y jd z ie  d z ie l ić  te n  k a w a łe k ,  m a ­
ją c  n a  u w a d z e  to ,  że p rz e z  r o k  
p r z y b y ło  n a m  n o w y c h  d z ie ln ic ,  n o  
w y c h  s z k la r n i  i  d o m k ó w  je d n o ro ­
d z in n y c h .

Z  k o k s e m  s y tu a c ja  te ż  je s t  t r u d ­
n a , je szcze  t r u d n ie js z a  n iż  z w ę ­
g le m . K o k s u  je s t  za m a ło , a je g o  
p r o d u k c ję  o g ra n ic z a  w y d a jn o ś ć  b a ­
t e r i i  k o k s o w n ic z y c h .

Z a w s z e  te ż  z d a rz y ć  s ię  m o ż e  coś 
n ie p rz e w id z ia n e g o , c o  s k o m p lik u ­
je  n a j le p ie j  n a w e t  u ło ż o n e  p la n y  i  
p ro g n o z y . W  z e s z ły m  r o k u  z d a rz y ło  
s ię  m o k r e  la to .  P o trz e b n e  b y ły  d o ­
d a tk o w e  i lo ś c i  o p a łu  d o  s u sze n ia  
zbó ż .

N ie  n a  w y d o b y c iu  i  r o z d y s p o n o ­
w a n iu  w ę g la  k o ń c z ą  s ię  je d n a k  d y  
r e k to r s k ie  z m a r tw ie n ia .  P r z e c iw ­
n ie ,  on e  d o p ie ro  tu  n a p ra w d ę  s ię 
z a c z y n a ją . D z ie le n ie  c z a rn e g o  b o ­
c h e n k a  t r w a  b o w ie m  d łu g o . T a k  
d łu g o , j a k  d łu g a  i  w y b o is ta  je s t  
d ro g a  w ę d r ó w k i  w ę g la . J e ś l i  o b u  
m o im  ro z m ó w c o m  p o s iw ia ł n ie je ­
d e n  w ło s  — to  w ła ś n ie  p r z y  ś le ­
d z e n iu  t e j  d r o g i.

W y w ó z  w ę g la  z k o p a lń  je s t  p r o ­
b le m e m  o g ro m n ie  t r u d n y m .  W ę ­
g ie l  p rz e d e  w s z y s tk im  w y w o z i  s ię  
k o le ją .  T r o c h ę  z a b ie r a ją  k o le j k i  
g ó rn ic z e . N ie w ie le  —  w ą s k o to -  
r ó w k i  i  s a m o c h o d y . B a re k  n ie  m a  
w  ty m  to w a r z y s tw ie .  T a m  b o w ie m , 
g d z ie  w ę g ie l z a b ie ra  ż e g lu g a  ś r ó d ­
lą d o w a , t r z e b a  g o  n a jp ie r w  d o ­
w ie ź ć  w a g o n a m i k o le jo w y m i .  W a ­
g o n ó w  je s t  za  m a ło . N a jg o r z e j 
s p r a w y  s to ją  w te d y ,  g d y  w ę g la  n ie  
m a  c z y m  w y w ie ź ć  i  m u s i o n  iś ć  
na  z w a ły .  N a  z w a ła c h  g r o m a d z i 
s ię  t y l k o  w ę g ie l  e n e rg e ty c z n y , c z y ­
l i  m ia ł .  W ę g ie l g r u b y ,  te n  k t ó r y  
id z ie  „ w  P o ls k ę ” , leże ć  n ie  m oże . 
Z w a ły  ro s n ą  w  d n i  p o w s z e d n ie , w  
n ie d z ie le  ła d u je  s ię  je  d o  w a g o ­
n ó w . S k ła d y  p r z y  k o p a ln ia c h  są 
m a łe . K to ś  o b l ic z y ł,  że m o ż n a  b y  
je  z a p e łn ić  w  c ią g u  d w ó c h  d n i.  n o  
i  s k u t k i  w ia d o m e  a s t r a t y  n ie  do  
o d ro b ie n ia . K to ś  in n y  p o w ie d z ia ł,

że n a j le p ie j ,  g d y b y  t y c h  s k ła d ó w  
w  o g ó le  n ie  b y ło .  B o  w te d y  — o 
n a iw n o ś c i!  — k o le j  m u s ia ła b y  w y  
w o z ić  w s z y s tk o  n a  b ie ż ą c o !

K O L E J  w ie ,  że m u s i,  a le  s ię  d ła ­
w i .  I s tn ia ło  k ie d y ś ,  r z a d k o  u ż y w a ­
ne , p o ję c ie  s z c z y tu  p rz e w o z o w e g o . 
D z iś  je s t  o n o  n ie a k tu a ln e ;  k o le j  
m a  s z c z y t p rz e z  c a ły  czas. G d y b y  
c h o ć  p la n  s p ły w u  w ę g la r e k  na  
Ś lą s k  b y ł  w y k o n y w a n y  — a le  n ie  
je s t.  W  c ią g u  m ie s ią c a  d o b o w e  w a  
h a n ia  ja k o ś  s ię  b i la n s u ją ,  c h o ć  te ż  
n ie 'z a w s z e .  P o za  ty m ,  je ś l i  n a w e t  
w s z y s tk ie g o  je s t  p o d  d o s ta tk ie m , 
to  —  w ia d o m o  —  s ta n  te c h n ic z n y  
ta b o ru  i  u rz ą d z e ń  k o le jo w y c h  n ie  
d o  p rz e s k o c z e n ia .

N a j t r u d n ie js z ą  s y tu a c ja  je s t  z i ­
m ą , g d y  w ę g lo w y  s t r u m ie ń  p e łz n ie  
w o ln ie j  n iż  z w y k le .  O s ta tn ia  z im a  
d a ła  s ię  w e  z n a k i.  D w ie ś c ie ,  a 
m o ż e  t r z y s ta  z a k ła d ó w  —  n i k t  n ie  
p r o w a d z i t a k ie j  s t a t y s t y k i  —  s ta ­
n ę ło  w o b e c  g r o ź b y  p r z e rw a n ia  p ro  
d u k c j i  w ła ś n ie  z p o w o d u  b r a k u  
w ę g la . N ie  d o s z ło  d o  te g o . L a to , 
ze s w y m i p o w o d z ia m i i  u le w n y m i 
d e szcza m i, te ż  n ie  b y ło  le p sze . A le  
c o k o lw ie k  s ię  z d a rz y , w ę g la r k i  — 
p e łn e  c z y  p u s te  — m u s z ą  p ę d z ić  
n a  Ś lą s k  i  w y ła d o w a n e  w ę g le m , 
je c h a ć  z p o w ro te m . K o p a ln ie  ż y ją  
t y l k o  d z ię k i  k o le i .

—  M o b il iz o w a n ie  t r a n s p o r tu  k o ­
le jo w e g o  w  c e lu  w y w o z u  w ę g la  z 
k o p a lń  w s z e lk im i  m e to d a m i je s t  

"p o  p r o s tu  k o n ie c z n o ś c ią  c h w i l i  — 
p o w ie d z ia ł n a  k o n ie c  d y r e k to r  T o ­
m a la , a ja  p o m y ś la łe m , że ta  c h w i 
la  b a rd z o  s ię  pr-7o~}o<ya .

T O M A S Z  Z IE L IŃ S K I

drewna — zostaw ili je  jako 
niemodne i  m eblow ali się na 
najwyższy połysk. Trzeba do­
dać, że w  dokonywaniu w łaści­
wego wyboru nie pomagały im  
— poprzez różnicowanie ofer­
ty  towarow ej, pokazywanie wa 
lo rów  naszego rodzimego wzór 
nictwa, naszej k u ltu ry  — ani 
handel, ani przemysł.

Niedawno na posiedzeniu sej­
m owej K o m is ji K u ltu ry  i Sztu 
k i zajmowano się sprawami 
podnoszenia poziomu w zorn i­
ctwa w Polsce oraz potrzebą 
silniejszego niż dotąd w p ływ a­
nia na producentów i handlów 
ców, k tó rzy  w  pogoni za szyb­
k im  i  ła tw ym  zyskiem dają 
nam w  efekcie rzeczy bez­
kształtne i nowobogackie. Na­
leżą do nich zarówno w azon / 
powyginane ja k  od reum a­
tyzmu, złocone i  srebrzone prze 
sądnie serwisy, zbyt ozdobne 
szkło, „za ładne”  meble, wózki 
dziecięce, zabawki i  tysiące in­
nych przedmiotów.

Czytelnicy pam iętają zapew­
ne telew izyjnego „Czterdziesto­
la tka ”  oraz odcinek, w k tórym  
państwo Karw owscy przeme- 
b low u ją  swoje mieszkanie: sno­
bizm / młodego i coraz bardziej 
zasobnego małżeństwa, wsparty 
o „s taran ia”  organizatorów ryn  
ku  daje rezulta ty w  postaci wy 
blichtrowanego do granic mo­
żliwości wnętrza. Zamiast mie 
szkania, powstaje „an tym ie ­
szkanie” . Jest nieprawdopo­
dobnie wprost w ykw in tne, ale 
dzieci nie m ają już gdzie odra 
biać lekcji.

N A  I I  KRAJO W EJ Konfe­
renc ji P a rty jne j problem  w ła ­
ściwego — zgodnego z socja li­
stycznym stylem  życia — modę 
lu  konsum pcji b y ł żywo dysku 
towany. Jesteśmy, w  te j ch w ili 
jednym  z nielicznych k ra jów  
na świecie, w  k tó rym  sprawa 
dobrego projektow ania stała 
się przedmiotem dekretacji rżą 
du. A k ty  prawne wydane w o- 
s tatn im  okresie zwiększają ro­
lę oraz zainteresowanie m a­
teria lne  pro jektantów , zajmują 
cych się fo rm am i przemysłowy 
m i, a sprawę dobrego wzoru 
podnoszą do tak ie j samej rangi 
ja k  problem jakości produkcji. 
Aby jednak osiągnąć rzeczywi­
sty i  wszechstronny postęp, 
trzeba w iele zm iónić w 55 000 
uspołecznionych zakładach prze 
myślowych, ja k  też i w rze­
miośle, w zakresie prom owa­
nia dobrego, a nie ty lko  opła­
calnego wzoru.

Nasi producenci m anipulu ją 
asortymentem i planem produk 
c ji, ponad wszelką m iarę zdo­
bią przedm ioty codziennego u- 
żytku, ponieważ ciągle jeszcze 
taka produkcja jest bardziej o 
płacalna niż wykonywanie

rzeczy prostych. W systemie ce 
now ym  nie pre feru je  się pro­
stoty i  funkcjonalności, prze­
ciw nie — fałszyw ą stylizację, 
bogate ozdoby, czy też kosztow 
ne m ateria ły.

N iew ą tp liw ie  dokonuje się 
w  te j ch w ili w  tym  zakresie e- 
wo lucja w  systemie zarządza­
nia, ale zarówno w stosunku do 
potrzeb coraz bardziej w y ­
kształconego, zasobnego, stę­
sknionego za wyższą jakością 
życia społeczeństwa, ja k  i  wo­
bec trudne j sytuacji surowco­
wej — wszystkie obserwowane 
zmiany są zbyt powolne.

Przed k ilk u  laty przedstawi 
ciele nauki, resortu ku ltu ry  
oraz wszystkich niemal m in i­
sterstw, zajmujących się spra­
w am i rynku, podpisali — opra­
cowany z in ic ja tyw y  rządu — 
„R aport o stanie w zorn ic tw a” , 
w k tó rym  sform ułowano nadal 
w  pełni aktualne postulaty. Na 
pisano tam między innym i: 
„Musimy wychowywać społe­
czeństwo o nowoczesnych poglą 
dach i twórczej wyobraźni: wy 
soko kwalifikowanych pełnych 
inicjatywy producentów i han­
dlowców, którzy potrafią po­
służyć się oryginalnym polskim 
wzorem w celu zdobycia ryn­
ków światowych, a krajowe­
mu odbiorcy dostarczą produkt 
o wysokiej jakości i wysokich 
walorach estetycznych”...

Krystyna ZIELIŃSKA

Dla lekarzy
-  kształcenie ustawiczne

Z A S A D Ę  k s z ta łc e n ia  u s ta w ic z n e ­
g o  r e a liz u ją  w  p e łn i  k u r s y  re n o ­
w a c y jn e ,  o r g a n iz o w a n e  p rz e z  C e n ­
t r u m  M e d y c z n e  K s z ta łc e n ia  P o d y  
p lo -m o w e g o . M . In .  n a  t a k ic h  k u r  
sa ch  o d  k i l k u  la t  s z k o l i  C M K P  o r  
d y n a to r ó w  o d d z ia łó w  c h o r ó b  w e ­
w n ę tr z n y c h .  S z k o le n ie , p r o w a d z o ­
n e  s y s te m e m  c ią g ły m , be z  o d r y w a  
n ia  o r d y n a to r ó w  na  czas d łu ż s z y  
o d  m ie js c  p ra c y , o b e jm u je  ró ż n e  
s p e c ja ln o ś c i in te r n is ty c z n e .  P rz e d  
k a ż d y m  ta k im  k u rs e m  u c z e s tn ic y  
o t r z y m u ją  m a te r ia ły  u m o ż liw ia ją ­
ce  p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  w y k ła d ó w  
1 d y s k u s j i ,  w y b ie r a ją  te ż  ze s w e j 
p r a k t y k i  z a g a d n ie n ia  w y m a g a ją c e  
k o n s u l ta c j i  w y b i t n y c h  s p e c ja l i ­
s tó w . K u r s  ro z p o c z y n a  s ię  o d  te ­
s tó w  s p ra w d z a ją c y c h  w ia d o m o ś c i 
u c z e s tn ik ó w  — p y ta n ia ,  na  k tó r e  
n ie w ie lu  le k a r z y  u d z ie l i ło  p r a w i ­
d ło w e j  o d p o w ie d z i,  są p rz e d m io te m  
d a ls z e j a n a l iz y .  W  te n  sp o só b  o r ­
d y n a to r z y  o d d z ia łó w  r e p re z e n tu ją ­
c y c h  k lu c z o w ą  s p e c ja ln o ś ć  m c d y c z  
n ą  — in te r n ę  — u t r z y m u ją  s ta łe  
k o n ta k t y  z p o s tę p e m  w ie d z y  m e ­
d y c z n e j .  (P A I )

Zabytki Grecji

R U IN Y św ią tyn i Posejdona w 
odległości 50 km  od Aten.

(Fot. CAF—St. Shoen-Wolski)

Nowe opony
Z N A N A  f i r m a  U N IR O Y A L  (na  

j e j  l i c e n c j i  d ę b ic k i  S T O M IL  p r o ­
d u k u je  d o s k o n a łe  o p o n y  d o  F I A ­
T A  125 p  i  Z A S T A W Y  1100 p) w y ­
p u ś c i ła  na  r y n e k  n o w y  t y p  o p o n y  
r a d ia ln e j  — R A L L Y E  280. T e n  ty p  
o p o n  r e k la m o w a n y  je s t  ja k o  n a j ­
b e z p ie c z n ie js z y . C h r o n i  p rz e d  w p a d  
ń ię c ie m  w  p o ś liz g  z a ró w n o  na  su ­
c h e j,  j a k  i  m o k r e j  n a w ie r z c h n i;  
n ie  n a g rz e w a  s ię  p o d c z a s  ja z d y ; 
n ie  p o z w a la  na . p rz e b ic ie  d ę tk i,  
a n i  n a  j e j  w y s t r z a ł ;  w re s z c ie  — za 
e h o w u je  te  z a le ty  aż  p rz e z  7 la t .

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Nawet stara Nonna Lisa rzuca śmieci do szczelin w  

skałach i tw ierdzi, że zimą wysoka fa la  i tak je  w y ­
płucze. Co się z ludźm i dzieje? — m yślał C ilto. — 
Jesteśmy zmęczeni, le n iw i, nieokrzesani...

Do porciku weszły dwa traw le ry, zgasły s iln ik i i  
stanęły. Zmęczonym rybakom  przybiegły na pomoc 
ich rodziny, żeby wyciągnąć lodzie na gruby, czarny 
piasek wybrzeża. Rybacy w yn ieś li kosze z rybam i na 
drogę i pozostawiwszy je  tam w ró c ili do łodzi, żeby 
uporządkować lin y  i sieci. Starsi członkowie rodzin, 
którzy już nie w yp ływ a li w  morze, za ję li się rybam i 
i  w da li się w  przetarg i z czekającymi w  furgonetkach 
kupcami. B y ły  tam sardynki, bonity, sarago i grube 
węgorze. Jedna z lodzi z łow iła  w ielkiego kłykacza. 
Ryba była stalowo-blękitna i m iała różowe mięso, 
równie smaczne i delikatne ja k  mięso łososia. Była  
za cenna, żeby sprzedawać ją  straganiarzom. Toteż 
stary rybak położył ją  na deskę, polewał ją  wodą 
morską i głośno zachwalał je j zalety i  niską cenę. 
Starał się przy tym  przekrzyczeć dźw ięk i jazzu do­
biegające z ciężarówki. N ie m ia ł nadziei, że zachęci 
do kupna mieszkańców w ioski, bo cena ryby  była dla  
nich zbyt wysoka. Polował raczej na ludzi z miasta, 
przyjeżdżających, tu  w  sobotę samochodami. L u b ili 
sobie posiedzieć w  portowym  barze i jeść domowego 
wyrobu lody.

C itto i  Sharlie w y p ili swoje whisky. C ittó  przyglą­
da ł się staremu rybakow i, a Sharlie obserwował 
przyjaciela.

— Ty myślisz, że coś się za tym  kry je , prawda?
C itto  nie odpowiedział i  wciąż p rzys łuch iw a ł się

starcowi usiłującem u sprzedać rybę.
— Chodzi m i o samolot. Myślisz, że tam  się coś 

niedobrego stało i  że• ktoś us iłu je  zatrzeć ślady?
Ryba została sprzedana za 25 000 liró w  i C itto  od­

w róc ił się z uśmiechem w  stranę Sharliego.
— Nigdy nic takiego nie mówiłem.
Sprzedawca materaców odjechał swoją hałaśliwą  

Vespą w  stronę porośniętej cytrusam i doliny, wycie  
m uzyki tanecznej oddalało się powoli, zapadał w ie -
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czór. W pow ietrzu unosił się zapach cytrynowych  
drzew.

— Są sprawy, k tórych lep ie j nie ruszać — powie­
dział Sharlie  — zwłaszcza w  tutejszych stronach. -

13

Tymczasem na górze chm ury zgęstniały, rob iło  się 
ciemno i  wszyscy członkowie ekspedycji śledczej 
w sied li do helikoptera. Na razie dokonano ty lko  ogól­
nych oględzin, zrobiono zdjęcia, rysunki i  wyciągnię­
to pierwsze wnioski. Jedynym osiągnięciem było to, 
że Raille  znalazł w  popiele i  p lątanin ie żelastwa s il­
n ik  num er dwa. S tw ierdził, że łopatki tu rb in y  są nie­
naruszone; co wskazywało, że w  c h w ili zderzenia s il­
n ik  by ł wyłączony. B y ło  jednak za późno na dalsze 
prace. Samolot pozostał pod strażą niewielkiego od­
dzia łu  carabinieri. Czterdzieści c ia ł załadowano do 
dwóch helikopterów  typu Verto li. W jednym  zajęła 
też miejsce komisja. Wśród zabitych b y li trze j człon­
kowie załogi, domniemany porywacz, dwadzieścia 
zwęglonych zw łok z sektora ogonowego i  szesnaście 
z fron tow e j części kabiny. Piętnaście c ia ł ewakuowa­
no już poprzednio. W samolocie pozostała blisko set­
ka. C iała znajdowały się w  różnych stadiach rozkła­
du. Nieco wcześniej m iejscowy ksiądz udz ie lił im  
wszystkim  zbiorowego błogosławieństwa.

Helikoptery w ylądow ały po dziesięciu zaledwie m i­
nutach lo tu  po kole i na szerokim placu na jw yże j po­
łożonego górskiego miasteczka. Hałas siln ików  ściąg­
ną ł natychm iast tłum  starych i  m łodych mieszkań­
ców, którzy w yb ieg li z domów otaczających piazzę, 
.ze stromych uliczek i z baru. Położony na skra ju  
w ioski plac kończył się strom ym  urw iskiem  i  piękną 
tarasową promenadą,- porośniętą palm am i t oleandra­
m i. M otory helikopterów zw o ln iły  obroty i  Pherson 
zarządził wyładowanie p lastikowych w orków  z. cia­
łami. Potem helikoptery znowu w ystartow ały. Mac 
i  Sanju zostali m iędzy rzędami c ia ł, a z kościoła przy­
biegł ksiądz, żeby skłonić mieszkańców w iosk i do ro ­
zejścia się. .

Po odlocie helikopterów zapanowała nagła cisza, a 
zgromadzeni ludzie z podziwem przyglądali się bro­
datemu olbrzym ow i, k tó ry  tak nagle spadł z nieba 
wraz ze swoim dziwnym  ładunkiem  i  towarzyszem  
w  turbanie. Ludzie sta li dokoła placu w  milczeniu, 
jakby chcieli udowodnić przybyszom, że są przyzwy­
czajeni do niezwykłych odwiedzin. Głośno było jedy­
nie w  pob liżu baru, bo jeden z w ie lk ich  V e rto li lą­
dując zerwał k ilk a  dru tów  telefonicznych i carabi­
n ie ri próbow ali ustalić, czyje telefony zostały uszko­
dzone.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P iłka  rę c z n a

Zmiana warty w ekstraklasie
M ISTRZO W SK IE boje 

zakończyła ekstraklasa pil 
ki ręcznej mężczyzn. N aj­
lepszą drużyną sezonu 1977- 
78 został wrocławski 
Śląsk, który wyprzedził 
Hutnika i Anilanę.

W  niedzie lę  

na p rzys ta n i Pogoni 

■

Żeglarze 
otwierają sezon
J E S T  s ło n e c z n ie , c h o ć  n a d a l c h ło d ­

n o . W  n o c y  b y w a  n a w e t  m ró z .  Ż e ­
g la rz e  w ie r z ą  je d n a k ,  że w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  w  S z c z e c iń s k ie m  
z a p a n u je  w io s n a . J u ż  b o w ie m  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  d o k o n a ją  o f ic ­
ja ln e g o  o tw a r c ia  se z o n u  ż e g la rs k ie ­
g o  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  I n a u ­
g u r a c ja  n ie  b ę d z ie  t a k  o k a z a ła  ja k  
p rz e d  la t y  n a  p o d o b n y c h  u r o ­
c z y s to ś c ia c h  o r g a n iz o w a n y c h  p r z y  
W a ła c h  C h ro b re g o . P o w ró c o n o  b o ­
w ie m  d o  im p r e z  n a  p r z y s ta n ia c h ,  
a w ię c  s k r o m n ie js z y c h .  W  u b ie g ły m  
r o k u  c e re m o n ia  o tw a r c ia  se z o n u  o d ­
b y w a ła  s ię  n a  p r z y s ta n i  A Z S , k t ó ­
r y  o b c h o d z i ł  ju b i le u s z  X X X - le c ia .  
W  ty m  r o k u  30 l a t  „ s t r z e l i ło ”  P o ­
g o n i.  Ż e g la rz e  m o r s k ie g o  k lu b u  
b ę d ą  w ię c  g o s p o d a rz a m i u ro c z y s to ­
ś c i.  R o z p o c z n ie  s ię  o n a  o g o d z . 10 
n a  p r z y s ta n i  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n n e j.  
P o  in a u g u r a c j i  p r z e w id z ia n o  z w ie ­
d z a n ie  p r z y s ta n i ,  r e js y  ja c h ta m i po  
J e z io rz e  D ą b s k im  i  o b s e rw o w a n ie  
re g a t k la s  m ie c z o w y c h .

Ten is s to łow y

Stal Stocznia 
w II lidze

I X )  z a k o ń c z e n ia  m is t r z o s tw  I  l i ­
g i  w  te n is ie  s to ło w y m  m ę ż c z y z n  
p o z o s ta ły  jeszcze  d w a  m e cze  G K S  
J a s t rz ę b ie  — Z a g łę b ie  L u b in ,  k tó r e  
o d b ę d ą  s ię  13 i  14 m a ja . N ie  m a ją  
o n e  ju ż  w ię k s z e g o  w p ły w u  n a  u k ła d  
w  ta b e l i .  T y t u ł  n a jle p s z e g o  ze sp o łu  
w  te n is ie  s to ło w y m  m ę ż c z y z n  z d o ­
b y ł  A Z S  G l iw ic e  a w ic e m is t rz e m  
z o s ta ł A Z S  G d a ń s k . E k s t ra k la s ę  de ­
f i n i t y w n ie  o p u s z c z a ją : S ta l S to c z n ia  
S z c z e c in , E l ta  Ł ó d ź  i  S ia rk a  T a r ­
n o b rz e g . T a k  w ię c  s to c z n io w c y  po  
ro c z n y m  p o b y c ie  w  e k s t ra k la s ie  
w ra c a ją  d o  I I  l i g i . ,

ZAJĘCIE pierwszego miejsca 
przez wojskowych nie jest n ie ­
spodzianką. W rocław ianie od 
la t  należą do najlepszych d ru ­
żyn w k ra ju . Natom iast zasko­
czeniem jest wywalczenie I I  po 
zyc ji przez H u tn ika  Kraków , 
k tó ry  deb iu tu je  w  I  lidze. Eks­
traklasę opuszczają: Wybrzeże 
Gdańsk i W isła Płock. Ich m ie j 
sca w  I  lidze zajmą: Pogoń 
Szczecin i  Korona Kielce. 
Szczecinianie, po rocznej kw a­
rantannie, pow rócili do grona 
najlepszych drużyn w  kra ju . 
Zespół w yciągnął właściwe 
w nioski z błędów popełnionych 
w  poprzednim sezonie. Toteż w 
I I  lidze Pogoń do wszystkich 
spotkań jednakowo dobrze przy 
gotowywała się; m im o to m ia­
ła k łopoty by w yw alczyć a- 
wans. Sztuki te j dokonała do­
piero w ostatn im  spotkaniu se 
zonu, dosłownie na fin iszu. 
Obecnie piłkarze morskiego k lu  
bu m yślą o nawiązaniu kon­
tak tu  z czołówką ekstraklasy, 
kontaktu, k tó ry  u tra c ili. Jeśli

nadal będą pracować tak  solid 
nie ja k  dotychczas i grać tak 
am bitn ie ja k  w  I I  lidze — są­
dzimy, że zrealizu ją swe plany.

wą tabelę I lig i p iłk i ręcznej
mężczyzn:

1. Śląsk 52:20 901—803
2. H u tn ik 47:25 953—866
3. A n ilana 36:36 785—813
4. Stal 35:37 785—785
5. Spójnia 34:38 837—824
6. Pogoń Z 34:38 717—713
7. G w ard ia 33:39 692—720
8. G runw ald 33:39 790—774
9. Wybrzeże 32:40 813—839

10 W isła 24:48 767—906

ZESPÓŁ POGONI 
OD lew ej stoją; P. Cie­

śla, J. Skw ieraw ski, J. Mań 
kow ski, R. W alkowiak, K. 
Cieśla, W. Łakom y, J. M a­
lesza, G. Jagiełło, R. A n t­
czak.

Rząd dolny (od lew ej) — 
I. Zubowicz, G. Szymański, 
trener Z. Jakub ik , J. Iw a -  
szczuk. Fot.: Z. Jodkowski

POKRÓTCE

Ten is iśc i p rzeg ra li z USA
W  D R U G IM  s p o tk a n iu  t u r n ie ju  o 

P u c h a r  N a r o d ó w , r o z g ry w a n e g o  na 
k o r ta c h  k lu b u  R o c h u s  w  D u e sse l- 
d o r f ie ,  te n is iś c i p o ls c y  z m ie r z y li  

. z d r u ż y n ą  U S A . M e cz  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  r e p re z e n ta n ­
tó w  U S A  2:1.

N a s tę p n y m  p r z e c iw n ik ie m  p o l-  
s k ie J d r u ż y n y  b ę d z ie  A u s t r a l ia

Zadow a la jący  stan zdrow ia  
J . Landsberga

C Z O Ł O W Y  n a sz  k ie r o w c a  J e rz y  
L a n d s b e rg , k t ó r y  u le g ł w  u b . ś ro ­
dę  tr a g ic z n e m u  w y p a d k o w i n a  g ó r ­
s k ie j  s zo s ie  w  o k o l ic a c h  L ą d k a -  
Z d r o ju ,  p rz e b y w a  n a  o d d z ia le  c h i­
r u r g ic z n y m  s z p ita la  re jo n o w e g o  u  
L ą d k u - Z d r o ju .  W b r e w  p ie rw o tn y m  
p rz y p u s z c z e n io m , s ta n  ra n n e g o  je s t 
z a d o w a la ją c y  i  n ic  n ie  za g ra ża  je ­
go  ż y c iu .  P rz e b y w a ć  je d n a k  bę d z ie  
w  s z p i ta lu  n a  k i lk u n a s to d n io w y m  
le c z e n iu  i  o b s e rw a c j i .

V 1?*? *

#
i  *

Polska czy ZSRR
w  finale turnieju UEFA?
D Z IŚ  n a  s ta d io n ie  C ra c o v t i  p i ł ­

k a r s k a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  j u ­
n io r ó w  w a lc z y ć  b ę d z ie  o  a w a n s  d o  
f i n a łu  31 e d y c j i  t u r n ie ju  U E F A . 
R y w a l  P o la k ó w  —  to  d r u ż y n a  
Z S R R , a k t u a ln y  m is t r z  ś w ia ta  w  
t e j  k a t e g o r i i  w ie k u  —  Z esp ó ł, k t ó  
r y  w  e l im in a c ja c h  u c z y n i !  n a  o b ­
s e r w a to r a c h  d u ż e  w ra ż e n ie .

M ło d z i p i łk a r z e  ra d z ie c c y  s ta n o ­
w ią  te a m  w y r ó w n a n y ,  d y s p o n u ją ­
c y  k i lk o m a  p i łk a r z a m i,  k t ó r z y  z 
p o w o d z e n ie m  m o g lib y  w y s tę p o w a ć  
w  p ie rw s z e j r e p re z e n ta c j i  k r a ju .  
A s e m  r e p re z e n ta c j i  Z S R R  je s t 
Olesg T a r a n ,  s z y b k i  n a p a s tn ik ,  k t ó  
r y  w  e l im in a c ja c h  s t r z e l i ł  4 b ra m

R a d z ie c k i ze sp ó l d y s p o n u je  n ie  
t y l k o  b r  a m k o s t r z c ln  y  m  a ta k ie m , 
a le  s o l id n ą  d e fe n s y w ą  d ś w ie tn y m  
b r a m k a rz e m  C z a n o w e m . W  t r z e c h  
m e c z a c h  e l im in a c y jn y c h  n a s z  d z i­
s ie js z y  p r z e c iw n ik  n ie  s t r a c i ł  ża d ­
n e j  b r a m k i .

C O  P R Z E C IW S T A W IĄ  r y w a lo m  
P o la c y ?  Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , je ś l i  
z a g ra ją  t a k  ja k  z A n g l ią ,  n ie  są 
be z  szan s  n a  s u k c e s . S i łą  n a szeg o  
z e s p o łu  je s t  n ie  t y l k o  d w ó c h  f iw ie t  
n y c h  s t r z e lc ó w  — Iw a n  i  K a jr y s .  
P o la c y  p o t r a f ią  g ra ć  n o w o c z e ś n ie , 
a d o  a k c j i  o fe n s y w n y c h  w łą c z a ją  
s ię  czę s to  o b r o ń c y .  P o p ra w n e  je s t 
te ż  w y s z k o le n ie  te c h n ic z n e  n a ­
s z y c h  ju n io r ó w .  N ie p o k o i t y l k o  ic h

z m ie n n a  fo rm a ,  o  c z y m  ś w ia d c z ą  
m e cze  z H is z p a n ią  i  A n g l ią .

W  d r u g im  p o je d y n k u  p ó ł f in a ło ­
w y m  » m ie rz ą  s ię  j u n io r z y  S z k o c j i  
i  J u g o s ła w ii .  W ię c e j szan s  na  z w y  
e ię s tw o  d a je  s ię  „ w y s p ia r z o m ” .  
W a r to  d o d a ć , że je ś l i  p o  80 m in u ­
ta c h  g r y  w y n ik  b ę d z ie  n ie  ro z s tra jr  
g n ię ty ,  o a w a n s ie  d o  f i n a łu  z a d e ­
c y d u ją  r a u ty  k a r n e ,  w  p ó ł f in a ła c h  
n ie  m a  d o g r y w e k .

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  
p i łk a r s k im  w  T u lu z ie ,  w  k tó r y m  
z m ie r z y ły  s ię  re p re z e n ta c je  F r a n ­
c j i  i  I r a n u ,  n ie z n a c z n e  z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  F r a n c u z i 2:1.

Kursy ratowników 
wodnych

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i W O P R  in ­
f o r m u je ,  że  w  d n iu  15 m a ja  ro z ­
p o c z y n a  s ię  t y g o d n io w y  s k o s z a ro ­
w a n y  k u r s  k a n d y d a tó w  n a  r a to w ­
n ik ó w  w o d n y c h .  S z c z e g ó ło w y c h  i n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  k ie r o w n ik  k u r s u  
D . K u r d e k  w  s ta rg a r d z k im  O ś ro d k u  
S p o r tu  i  R e k r e a c j i.

S z c z e c in ia n  z a in te re s o w a n y c h  zdo 
b y c ie m  s to p n ia  r a to w n ik a  w o d n e ­
g o  z a w ia d a m ia m y ,  że p r z y jm o w a n e  
są jeszcze  z a p is y  n a  ro z p o c z ę ty  ju ż  
k u r s  r a to w n ik ó w .  C h ę tn i m o g ą  s ię 
z g ła sza ć  14 m a ja  o  g o d z . 7.30 i  17 
m a ja  o g o d z . 19.30 n a  d u ż y m  ba se ­
n ie  p r z y  p l.  O r ła  B ia łe g o .

P o n a d to  W W O P R  in fo r m u je ,  że 
d y s p o n u je  ju ż  p e łn ą  in fo r m a c ją  o d  
n o ś n ie  z a p o trz e b o w a n ia  n a  s łu ż b y  
r a to w n ic z e  w  S z c z e c in ie  i  c a ły m  
w o je w ó d z tw ie .  S z c z e g ó ło w y c h  in ­
f o r m a c j i  u d z ie la  s ię  w  O ś ro d k u  
W O P R  te l .  444-77.

B R Y D Ż
W  N A J B L IŻ S Z A  n ie d z ie lę  L K S  

W ik in g  w  W o lin ie  o r g a n iz u je  w  
M ie js k im  D o m u  K u l t u r y  t u r n ie j  p a ­
r a m i.  P o c z ą te k  t u r n ie ju  o g o d z  
10.00.

•  •  •
K O L E J N Y  t u r n ie j  d łu g o fa lo w y  p a ­

r a m i  z o s ta n ie  ro z e g r a n y  w  p o n ie ­
d z ia łe k  15 b m . o g o d z . i7.30 w  K lu ­
b ie  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  „P o d  
M a s z ta m i”  W a ły  C h ro b re g o  i .

H O K E J O W E  M Ś

W  P IE R W S Z Y M  c z w a r tk o w y m  m e 
c zu  m is t r z o s tw  ś w ia ta  i  E u ro p y  w  
h o k e ju  n a  lo d z ie  s p o tk a ły  s ię  w  
g r u p ie  s p a d k o w e j r e p re z e n ta c je  
R F N  1 N R D . M e cz  z a k o ń c z y ł s ię  
r z a d k o  s p o ty k a n y m  w  h o k e ju  w y ­
n ik ie m  0:0 .

W  d r u g im  m e c z u  g r u p y  s p a d k o ­
w e j  F in la n d ia  p rz e g ra ła  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  z  U S A  3:4 (0:1 , 2:2. 1:1).

P o  s p o tk a n ia c h  c z w a r tk o w y c h  ta ­
b e la  g r u p y  s p a d k o w e j w y g lą d a  n a ­
s tę p u ją c o :
5. R F N  7 p k t .  27—39
6. U S A  6 „  34— 50
7. N R D  5 „  18—50
8. F in la n d ia  4 30— 42

Z  „ W IE L K IE J  C Z W Ó R K I”  
L IC Z Ą  S IĘ  D W A  Z E S P O Ł Y

Z  „ W IE L K IE J  C Z W Ó R K I”  w  w a l  
ce  o  m is t rz o s tw o  ś w ia ta  l ic z ą  s ię  
jeszcze  t y l k o  d w a  z e s p o ły  — h o ­
k e iś c i C SR S i  Z S R R . C z e c h o s ło w a  
c y  i  d r u ż y n a  ra d z ie c k a  w y p r a c o ­
w a l i  so b ie  ju ż  t a k  zn a c z n ą  p r z e ­
w a g ę  p u n k to w ą  n a d  r y w a la m i,  że 
s p ra w a  t y t u łu  m is t r z o w s k ie g o  m o ­
że s ię  ro z s tr z y g n ą ć  je d y n ie  m ię ­
d z y  n im i .  Z a d e c y d u je  p ra w d o p o ­
d o b n ie  n ie d z ie ln y  m e cz  ty c h  ze ­
s p o łó w .

B A R D Z IE J  z a g m a tw a n a  s y tu a c ja  
je s t  w  g r u p ie  s p a d k o w e j.  B a rd z o  
u b o g i d o r o b e k  p u n k t o w y  m a ją  F i ­
n o w ie ,  k t ó r z y  t a k  d o b rz e  w y s ta r ­
t o w a l i  w  t u r n ie ju .  N ie  n a j le p ie j  
g ra  re p re z e n ta c ja  U S A , w  z a g ro ­
ż o n e j d e g ra d a c ją  s y tu a c j i  z n a jd u je  
s ię  ze sp ó ł N R D . K t o  s p a d n ie  z gr>u 
p y  „ A ”  — p y ta n ie  to  f r a p u je  n ie  
t y lk o  k ib ic ó w  z a in te re s o w a n y c h  
z e s p o łó w . N a  „ z w o ln io n e ”  m ie js c e  
c z e k a ją  p rz e c ie ż  p o ls c y  h o k e iś c i,  
c ie k a w i z k im  p r z y jd z ie  im  g ra ć  
w  p r z y s z ły m  r o k u  w  M o s k w ie .

Porażka Kosedowskiego 
w  Be lgradzie

W  W A D Z E  le k k ie j  L e s z e k  K o s e -  
d o w s k i p rz e g r a ł 1:4 z L u tz e m  
K a e s e b e re m  (N R D ).

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ W y z w o le n ie ”  
g . 19; P O L S K I —  „ P a n  T a d e u s z ”  
g . 15.30. 19; F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e r t  r  10 "A

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ P o r t r e t  S h u n -  
k i n ”  g . 15.30, 18, ja p . ,  1. 18; s o b o ta : 
g . U . 13.15, 15.30, 18, 20.15; K O S M O S  
( te l .  380-03) „ D ic k  i  J a n e ”  g . 13.30. 
18, U S A , 1. 15; „ N ie  zazn a sz  s p o k o ­
j u ”  g . 18.15, p o i. ,  1. 18; s o b o ta : 
„ D ic k  i  J a n e ”  g . 9, 11.13, 13.30; „ N ie  
z a zn a sz  s p o k o ju ”  g . 16, 18.15, 20.30; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ T a k s ó w k a r z ”  
g .  15.30, 17.45. 20. U S A , 1. 18; s o b o ­
ta :  „ K r z y ż  W a le c z n y c h ”  g . 16, p o i. ;  
„ P o r t  lo tn ic z y  77”  g . 17.45, U S A , 
p a n o r a m .,  1. 15; C O L O S S E U M  ( te l.  
453-18) „ S t r a c e ń c y ”  g . 13.30, 16, 18.15, 
20.30, U S A , 1. 18; s o b o ta : g . 16,
18.15, 20.30; „ R y c e r z  i  lo s ”  g . 9.
11.15, 13.30, ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12,
cz . I ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ A k c ja  po d  A rs e n a łe m ”  g. 15.30, 
p o i. ,  1. 12; „ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  
g .  17.30, 19.45, f r „  p a n o ra m .; s o b o ­
ta :  „ A k c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  g . 15.30; 
„ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.30. 19.45; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ W ie lk i  p o łó w ”  
g . 10, 17, p o i . ;  „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  
g . U ,  13, 15, p o i. ;  „ D z ie ń  d e l f in a ”  
g . 18, 20, U S A ; „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  
g . 22, U S A , 1. 15, p a n o ra m , (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  D R U Ż B A  ( te l .  356-05) 
„ J a k  r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g . 15.30, 18.30, p o i. ,  p a n o ra m ., 
ez . I I  i  I I I ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
„W e s e le  k r u k a ”  g . 17, p o i. ;  „ M is t r z  
r e w o lw e r u ”  g . 18.15, U S A , 1. 15, p a ­
n o r a m .;  Z A M E K  — „ L ib e r a  m o ja  
m iło ś ć ”  g . 18, w ł . ,  1. 15; P R O M IE Ń  
—  „ Ś w ię to  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 16, 
f r „  1. 12; „ D z ie ń  m e j  m iło ś c i ”  g . 
18, 20, C S R S , 1. 12; M A R S  — „ N ie  
m a  m o c n y c h ”  g . 16, p o i. ;  „ P o w r ó t  
r ó ż o w e j  p a n t e r y ”  g . 18.15, 20.30,
a n g . ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ C z a r n y  K o rs a r z ”  g .  17.30, 19.45,

w ł . ,  1. 15, p a n o ra m .; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  „ P r z e p u s tk a  d la  m a r y n a ­
rz a ”  g . 18. U S A . p a n o ra m .; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  D u p o n t  L a jo ie ”  g . 
17.30, 19.45. f r . ,  1. 18; H U T N IK  (S tó ł 
c z y n )  „T ra n s a m e r ic a n  E x p re s s ”  g. 
18, U S A . 1. 15; B A J K A  ( P o lic e )
„ Z d ję c ia  p ró b n e ”  g . 17, 19, p o i. ,  1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ G d z ie  
w o d a  c z y s ta  i  t r a w a  z ie lo n a ”  g .  18, 
p o i. ,  1. 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )
„ O k r ą g ły  ty d z ie ń ”  p o i . ;  „ P o r t  lo t ­
n ic z y  77”  U S A , p a n o ra m ., 1. 15; R O  
B O T N K  ( P y rz y c e )  „ B i a ł y  s ta te k ”  
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ G r a  o  ja b łk o ”  C S R S , 1. 18; 
I N A  (S ta rg a r d )  „R o m a n s  T e re s y  
H e n n e r t ”  p o i. ,  1. 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a : P o ka z  
Je d ne go  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  ł  000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  l m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
G r e c k o - i ł i r y js k ie  s k a r b y  z  J u g o s ła ­
w i i ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  Szfczec ina  — 
X X X - le c le  S A R P : S e ce s ja  -  w y ­
r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  e. 
9—15; Z A M E K  B W A  — M a la r s tw o  
K a z im ie rz a  C y k o w s k ie g o  g . 10— 18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o 
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń -

s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a ­
n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  ? • -  g 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 -  g 20—7; N A D  O D R A  18 -  
g 15—8 
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  I I  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  -  te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l.  726-24: S T O Ł - 
C Z Y N , N /O D R Ą  20 -  te ł.  239-422: 
P O D J U C H Y  P L . W O L N O Ś C I 5 -  
te l 612-820
IN F O R M A C J E
S Ł U Z H A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 

446-46 -  g 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l  428-32 -  g. 8— 18 
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 834: P o c ią g i od - 
Ie ż d ż a ja c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e ł  918 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
-  8— 19.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
15 S p o tk a n ie  z  m e d y c y n ą . 15.30 
N U R T  — p e d a g o g ik a . 16 D z ie n ­
n ik  16.10 O b ie k ty w .  16.30 „ P ią te k  
z P a n k r a c y m ”  ( k o lo r ) .  16.50 F i lm  
T V  b u łg .  „ K r y p t o n im  S te l la ”  ( k o ­
lo r ) .  18.05 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
F i lm  w ę g . „ P ie r w s z a  m iło ś ć ”  ( k o ­
lo r ) .  22.10 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.25
S tu d io  S p o r t .
P R O G R A M  I I
16.15 Z  c y k lu  „ K r a jo b r a z  i  p r z y ­
r o d a ”  ( k o lo r ) .  16.50 P a s je  S te fa n i i  
P o b r a d n ik .  17.20 S tu d io  S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  17.50 T e a tr  S e n s a c ji „ O p in ia ”  
( k o lo r ) .  19 K r o n ik a ,  d o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 Jęz, f r a n ­
c u s k i  ( k o lę r ) .  21 U  k o le b k i  p la s ty k i  
z a k o p ia ń s k ie j  ( k o lo r ) .  21.15 S p o tk a ­
n ie  „ze  S te fa n e m  K n a p p e m  ( k o lo r ) .
21.30 P rz e d  p r e m ie rą  ( k o lo r ) .  21.45
„ S p ó r  ó  p a n ią  H a ń s k ą ” . 22.45 „24 
g o d z in y ”  ( k o lo r ) ,  22.55 O p o w ie ś e l

s ta rs z e g o  p a n a  ( k o lo r ) .  23.05 P r o ­
g r a m  d la  ro d z ic ó w ,

S O B O T A

6 i  6.30 T T R . 10 Z o o lo g ia  d la  k la s  
V I I .  11.05 G e o g ra f ia  d la  k la s  V I I I .
12.45 i  13.25 T T R . 14.50 R a d z im y  r o i  
n ik o m .  15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  15.10 
O b ie k ty w .  15.30 D la  d z ie c i „ J a k  l i ­
s to n o s z ”  ( k o lo r ) .  16 R o d o w o d y . 16.30 
„ U k ła d  W a rs z a w s k i”  ( k o lo r ) .  17 S tu  
d io  S p o r t  —  W y ś c ig  P o k o ju  —  I I I  
e ta p  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 W e s te rn  „ W y n a ję t y  
c z ło w ie k ”  ( k o lo r ) .  22.10 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  22.25 S tu d io  S o o r t  ( k o lo r ) .  
23.25 F i lm y  z B r ig i t t e  B a rd o t  „ B u l ­
w a r  R u m u ”  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

15.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T u r ­
n ie j  o  s r e b rn ą  łó d k ę ” . 16.15 P o p o ­
łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y g o d y ”  ( k o ­
lo r ) .  17.13 „ A m a to r z y  n a  p ia n ” .
18.15 U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a .  19 
K r o n ik a .  19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik .
20.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ M i ło ś ć . d o n  
P e r l im p l in e  d o  B e l is y  w  je g o  o g ro  
d z le " .  21.45 „S ą s ia d ” . 22.05 „ W ie lk a  
m iło ś ć  B a lz a k a ”  ( k o lo r ) .  23 W  
k r a in ie  s y m fo n i i ,  w a lc a  i  o p e r e tk i  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22, 
0.01. W Y Ś C IG  P O K O J U : 14.30. 15.30, 
16, 16.30, 17, 17.30,
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.05 T u  J e ­
d y n k a .  17.05 R a d io k u r ie r .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 W a rs z a w s k a  O r ­
k ie s t r a  P R iT V .  19.30 C o m b a  ja z z o ­
w a . 20.05 O r k ie s t r y  w  r e p e r tu a r z e  
p o p u la r n y m . 20.30 M e lo d ie , d o  k t ó ­
r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.18 K o n ­
c e r t  z n a g ra ń  O r k ie s t r y  P R iT V  w  
K r a k o w ie .  22.30 S p ra w o z d a n ie  z  
B o k s e r s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  w  
B e lg ra d z ie . 22.50 Ś p ie w a  Z e s p ó ł 
„ 2 + 1 ” . 23 W it a  W a s  P o ls k a . 0.07 K a  
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z K ie lc .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  L  U K F  67,52 M H ł)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.50,
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25,
0.01.
14.45 M u z y k a  T e le m a n n a . 15.30 S tu ­
d io  „ P lu s ” . 16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b r z e ­
ża . 17 „ C o  s ię  w a m  w  te j  a u d y c j i  
n a jb a r d z ie j  p o d o b a ? ” . 17.20 L i t e r a ­
tu r a  n a  ś w ie c ie .  17.40 R e p . l i t e r a c ­
k i  „ O p o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  o  P a w le  
i  G a w le ” . 1« N o w in y  i  n o w in k i  m u  
z y c z n e . 18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  N o  
w o c z e s n o ś c i. 19.05 P o e ty c k i  K o n c e r t  
Ż y c z e ń . 19.30 T r a n s m is ja  K o n c e r ­
t u  W ie lk ie j  O r k .  S y m f.  P R iT V .
20.30 W id z ia n e  z ra d ia .  20.50 D . c . 
k o n c e r tu .  22 T e a t r  P R  „ K a lo s z e  
szczę śc ia ” . 22.41 P r e lu d ia  i  f u g i  D . 
S z o s ta k o w ic z a , 23 „ G r a n ic e  ja z z u ” .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  85,96 M H x )

15.05 P rz e b o je  be z  s łó w . 15.40 R o z ­
s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16 W iz e ru n  
k i  o jc z y s te . 16.20 M u z y k o b r a n ie .
16.45 N as«  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 S tu d io  n a g ra ń . 
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
C zas r e la k s u .  19 „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „T a n g o  N o v e m b e r ” . 20 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś .  20.30 S z tu k a . 21 G ra  
n ic e  m u z y k i .  21.40 A s t ru d  G i lb e r t o  
i  S ta n  G e tz . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 J a s k in ia  s łó w . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  I V  
( U K F  68,78 M H ł)

14 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  14.15 T u  
S tu d io  S te re o . 15.05 P o r t r e t  p is a ­
rz a . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w r a ­
c a m y . 16.05 J ę z . ła c iń s k i;  16.25 S z k o  
ła  m is t r z ó w .  16.40 P A W . 17 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 K a le jd o ­
s k o p  n a u k i .  19 O  z d r o w ie  c z ło w ie ­
k a . 19.15 J ę z . a n g ie ls k i.  19.30 R e­
c i t a l  te n o ra .  20.45 N o w e  n a g ra n ia  
r a d io w e .  22.05 L a u r e a c i C h o p in o w ­
s c y  n a  p ły ta c h .  22.15 E k o n o m ia  na  
c o  d z ie ń . 22.35 Ś re d n ia  S z k o ła  d la  
P ra c u ją c y c h .
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DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „POLICE” 
w Policach, ul. Siedlecka 8

OGŁASZA ZAPISY DO KLASY I
I. Zasadniczej S zko ły  Zaw odow ej P rzyzak ładow e j 

ZCh „P o lic e ”
w  zawodzie:

—  m onte r u k ładów  e le k tro n icznych  i  a u to m atyk i 
p rzem ysłow e j

—  m echan ik m aszyn i urządzeń p rzem ys łow ych
—  e le k tro e n e rg e tyk
—  m echan ik -k ie row ca  pojazdów  sam ochodowych.

O przyjęcie ubiegać się może młodzież w  w ieku 15—17 la t 
posiadająca ukończoną szkolę podstawową i  dobry stan 

zdrowia.
Okres nauki w  szkole wynosi 3 lata, a absolwenci mogą 
kontynuować naukę w  3-letnim  technikum  wieczorowym.

I I .  Techn ikum  Zawodowe M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
Chemicznego o specjalności:

—  apa ra ty  i  urządzenia p rzem ysłu  chemicznego.
Na podbudowie szkoły podstawowej z 5-le tn im  okresem

nauczania.
I I I .  T echn ikum  Zawodowe d la  P racu jących  (w ieczo­

row e) na podbudow ie Zasadniczej S zko ły  Za­
w odow ej

—  na k ie ru n e k  m echaniczny o specjalności: 
A P A R A T Y  I  U R Z Ą D Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  
C H E M IC Z N E G O

—  na k ie ru n e k  e le k try c z n y  o specjalności: 
E L E K T R O E N E R G E T Y K A
Nauka w Technikum dla Pracujących trwa trzy lata.

IV .  Ś rednie S tu d ium  Zaw odow e —  na podbudow ie  
szko ły  podstaw ow ej
k ie ru n e k : O G Ó L N O M E C Ę A N IC Z N Y

Nauka odbywa się w  systemie wieczorowym i trw a  3 lata. 
Świadectwo ukończenia Średniego S tudium  Zawodowego 
upraw nia absolwenta tego typu szkoły do składania egza­

m inu dojrzałości.
Warunkiem przy.jęcia do Technikum Wieczorowego i Śred­

niego Studium Zawodowego jest:
— skierowanie z 'zakładu pracy
— zatrudnienie w  zawodzie zgodnym z k ie runkiem  

nauczania.
Dla uczniów zamiejscowych wszystkich szkół (z w y ją tk iem  
Technikum  Wieczorowego i  Średniego S tudium  Zawodowego) 

zapewnione są miejsca w  internacie.
Dokumenty przyjmuje i udziela szczegółowych informacji 
sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych w Policach, ul. Sie­

dlecka 8, telefon 17-59-47.
Dojazd ze Szczecina z pl. Ho łdu Pruskiego lin ią  autobusową 

101 i  102 oraz z Głębokiego 103.
1380-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

» O M  je d n o ro d z in n y ,  o - 
g r ó d  w  D ę b n ie , s p rz e ­
d a m . M o ż liw o ś ć  p r o w a ­
d z e n ia  w a r s z ta tu . W  ro z  
U c z e n iu  k o n ie c z n e  M -5  
w  S z c z e c in ie . —  T e le fo n  
82-19-69 od  18. 7368-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ R o d z in a ”  u l .  R o s e n b e r 
g ó w  110, S z c z e c in , p o ­
le c a  s w o je  u s łu g i.  T e l. 
765-70. 202-K
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z :

p r y w a t n e  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a rn ie ­
c k ie g o  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re  
sy . 13-P

N A J S T A R S Z E  w  P o lsce  
B iu r o  M a tr y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ” , 61-707 P o ­
z n a ń , L ib e l ta  29 — k o ­
ja r z y  s z c z ę ś liw e  m a łż e ń  
s tw a . In fo r m a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i p o c z to w y m i.

R O Ż N E
J2-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż .  J e r z y  M a s ło w ­
s k i,  te l .  752-05. 7392-G

PRZEDSIĘBIORSTWO Z głębokim żalem zawiadamiamy,
BUDOW NICTW A że 10 maja 1978 r. zmarła po długiej

ROLNICZEGO i ciężkiej chorobie,

nasza najukochańsza Matka
w  Pyrzycach i Babcia

O G ŁA S Z A  Z A P IS Y  
N A  R O K  S Z K O L N Y  1978/79

śp.

Regina Szpetkowska
do k las I

2 - le tn ie j Zasadniczej przeżywszy lat 70

Szko ły Zaw odow ej Pogrzeb odbędzie się 13 maja br.
d la  P racujących 

f i l ia  w  P yrzycach

o godz. 11.30 na Cmentarzu Cen­
tralnym.

CÓRKA, SYN, WNUCZKA
n a  k ie ru n k i:  

O  M UR ARZ

I  WNUCZEK.

w iek 15— 18 la t chłopcy 
^  BETO N IARZ -  ZBROJARZ

w iek 15— 18 la t chłopcy 9 maja 1978 r. zmarł
<> MONTER KONSTRUKCJI po długiej i ciężkiej chorobie

ŻELBETOW YCH 
w iek 17—18 la t chłopcy

uasz ukochany Ojciec i Dziadek

O MONTER WEWN. IN S T A LA C JI śp.
BU DO W LANYCH
w iek 15—18 lat chłopcy 

Warunkiem przyjęcia do szkoły
Jerzy Molga

jest złożenie dokumentów:

— podanie z określeniem k ie runku  
—- świadectwo zdrowia ucznia

o czym z głębokim żalem
zawiadamia |

kończącego szkołę podstawową 
—• świadectwo ukończenia szkoły RODZINA.

podstawowej
—  świadectwo k i. V I I  oraz wykaz 

ocen za I  półrocze kl. V I I I
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

Cmentarza Centralnego na Cmen-
zgoda rodziców tarz Centralny nastąpi 13. V. br. o

— 4 fo togra fie godz. 9.30.
— podanie o przyjęcie do in ternatu.

Uczniow ie zamiejscowi mogą
korzystać z in ternatu. Pogrążeni w głębokim smutku

Absolwenci m ają zagwarantowaną zawiadamiamy, że 9 maja 1978 r.
dobrze płatną pracę w przedsiębior- po ciężkich i długich cierpieniach
stwach opiekuńczych, bądź mogą 
kontynuować naukę w  technikach

zmarł w wieku lat 65

budowlanych. nasz najukochańszy Mąż, Ojciec,

Dokumenty należy przesiać pod adre­
sem: Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących Przedsiębiorstwa

Teść, Dziadek 

śp.
Budownictwa Rolniczego w Pyrzy­
cach filia ZSBR 74-200 Pyrzyce —  

ul. Słowackiego 1, tel. 590. M ic h a ł Ja rem czuk
859-K

Pogrzeb odbędzie się 13 maja br. 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Cen-

P o s ia d a m y  s z e ro k i a s o r -  n ie  d o  V o lk s w a g e n a  1606 tralnym.
t y m e n t  o p o n . Z ie lo n o -  s p rz e d a m . O fe r ty :  B iu  
g ó rs k a  5. 7343-G r o  O g ło sze ń  S zcze c in  — 
D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  — 7371. 
te l.  710-07. 7342-G

W A R S Z A W Ę  D ie s e l

RODZINA.

K U P N O  b ła c h a rk ą  — s p rz e d a m .
- K rz y w o u s te g o  77/17.

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. 6186-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . B a jd a ls k i ,  te le fo n  
224-821. 5675-G

A U T O M O B IL IS C I !  E le k  
tr o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł ,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia .  P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je r a  6 (b o czn a  
T r a u g u t ta ) .  6127-G

A U T O M O B IL IS C I —  w y  
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h .

O P O N Y  d o  Z a s ta w y  750
—  k u p ię  T e ł. 37-606.

7378-G
S A M O C H Ó D  „ Z a p o r o ­
ż e c ”  w  d o b r y m  s ta n ie
—  k u p ię .  T e l.  72-667.

7364-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  223 —  c o m  
b i ,  p o . w y p a d k u ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  704-28. 7384-G

S K O D Ę  c o m b i —  s p rz e ­
d a m . T e l. 23-13-94.

7375-G
K O M P L E T  sz y b  d o  F o r ­
d a  C a p r i,  O p la  i  p rz e d -

M O T O C Y K L  M Z  150 —
s p rz e d a m . —  K a s z u b s k a  
71/6. 7360-G

2 S Z A F Y , k re d e n s  p o ­
k o jo w y  — s p rz e d a m . — 
T e l.  778-59. 7390-G

N A M IO T  „ G d y n ia  S u ­
p e r  3”  i  b o c z n y  n a m io t  
d o  p rz y c z e p y  c a m p in g o ­
w e j  s p rz e d a m . T e le fo n  
468-82. 7348-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m . S z c z e c in . S a n  
to c k a  13E/35. 7388-G

Mundial-78 wkrótce!
Tylko 20 dni zostało do transmisji mistrzostw świata w piłce nożnej

Już teraz prosimy zgłaszać do przeglądu i napraw sprzęt radiowo-telewizyjny 
w Zakładach Usługowych

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZNEGO -  ̂
na terenie m. Szczecina i województwa.

GWARANTUJEMY SZYBKĄ I  FACHOWĄ NAPRAWĘ!

D Y W A N  w e łn ia n y  (2,50 
X3,50) s p rz e d a m . T e l. 
22-09-32. 7370-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  — 
p ro d . N R D  — sp rze d a m . 
T e l. 786-21. 7381-G

S P A C E R Ó W K Ę  n o w ą  — 
s k ła d a n ą  p ro d . w ło s k ie j  
i  z e g a re k  e le k t r o n ic z n y ,  
m ę s k i — sp rz e d a m . T e l. 
732-83. 7389-G

L O K A L E

IN Ż Y N IE R  k u p i ,  w y ­
n a jm ie  m ie s z k a n ie  lu b  
część d o m k u .  T e l.  715-07 
p o  16 7341-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
S z c z e c in , u l .  R o s e n b e r­
g ó w  126. 7357-G

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3- 
p o k o jo w e  w  S z c z e c in ie  
— k u p ię .  T e l.  760-97.

7381-G
M A Ł Y  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , s a m o d z ie ln e  
d o  w y n a ję c ia .  Ż y d ó w c e , 
S re b rn a  11. 7387-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n i,  
m o że  b y ć  z d z ie c k ie m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7376.

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  n ie d ro g ie g o  
p o k o ju ,  c h ę tn ie  w s p ó ln e  
go . O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  7386.

B IE L S K O  -  3,5 p o k o ju ,  
s u p e r k o m fo r t ,  c e n tr u m , 
l i i  p ię t r o ,  p i ln ie  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
P o w a ż n e  o f e r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  7397.

Z G U B Y

3 M A J A  z a g in ą ł, s ta ry  
p ie s e k  m ie s z a n ie c , k o lo ­
r u  c ie m n o s z a re g o  p o d  
s z y ją  b ia łe g o , k r ó t k i  o -  
g o n e k , w  o b ro ż y  z n u ­
m e r k ie m . W a b i s ię  „ K u ­
s y ”  O sobę , k tó r a  zn a ­
la z ła  e lb o  w ie  g d z ie  s ię 
z n a jd u je  p ro szę  se rd e cz  
n ie  o  p o w ia d o m ie n ie  — 
te l.  22-33-62, od  g o d z . 15 
lu b  p o d  a d re s e m : a l. 
W y z w o le n ia  49/3. W y s o ­
k a  n a g ro d a . 8157-G

Z A G I N Ą Ł  p ie s  o g a r  p o i 
s k i  c z a rn o p o d p a la n y , 
n a  u d a c h  b l iz n y  po  
s zw a ch . W ia d o m o ś ć : te l.  
820-917 lu b  S z c z e c in , u l .  
B u d z ls z y ń s k a  ,9/3, S u - 
r y n t .  8303-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -~  K S IĄ Ż K A  —  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł  m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50. d z ia ł łą c z n o ś c i 
z  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  894-34, re d .  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S  W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  d o  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  D re n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j —  312 z ł .  Z a k ła d y  p r a c y , in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o 50 ’ p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e .  A * 9
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DZIŚ

„Zielony telefon“
In form acja

o warunkach przyjęć 
do wojskowych szkół 

zawodowych:

♦  wyższych szkół oficer­
skich

♦  szkół chorążych

♦  szkół podoficerskich

teł. 225-000 Polskie Radio 
— ppłk H enryk Cieśla

tel. 42-777
„K u r ie r  Szczeciti.ski ”

— kpt. Tomasz Łuczyński

zadzwoń dziś
12 maja 1978 r. 

od godz. 14 do 17.

Z obrad Prezydium MRN
•  Sprawy czystości i estetyki •  Przygotowanie 
terenów dla budownictwa •  Realizacja wniosków 

i postulatów wyborców
WCZORAJ obradowało pod kierunkiem przewodniczącego 

MRN, sekretarza KW  PZPR Tadeusza Waluszkiewicza Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej. Członkowie Prezydium zapo­
znali się z opiniami komisji M RN na temat: realizacji planu 
porządkowania i estetyki miasta, rozliczania wydanych w la­
tach I9łifi—1975 wniosków na sprzedaż parcel budowlanych 
budownictwa jednorodzinnego, informacji o realizacji planów’ 
przygotowania terenów pod budownictwo jedno- i wieloro­
dzinne craz zapoznali się z informacją prezydenta miasta o 
realizacji wniosków i postulatów zgłoszonych w toku kampa­
nii wyborczej do rad narodowych.

KO M IS JA  Gospodarki Kom u­
nalnej, K om un ikac ji i  Łączno­
ści M RN z zadowoleniem pod­
kreśliła , że osiągnięty został

„Kurier“ na skrzyżowaniu 
ul. Mickiewicza i Traugutta

Koniec robót drogowych
w  przyszłym tygodniu

OD pewnego czasu kie row cy 
zdążający na Pogodno czy Krze 
kowo m ają spore trudności z 
¡pokonaniem krótkiego odcinka 
drogi przy skrzyżowaniu u lic  
M ickiewicza i  Traugutta. l i ­
st a wionę tu zapory pozwalają 
zaledwie przecisnąć się wolnym  
pasmem jezdni. Prędkość na 
tym  odcinku trzeba ograniczyć 
do 20—30 km/godz.

Ten rozgardiasz spowodowa­
ny został wzmożeniem tempa 
prac przy przebudowie i mo­
dern izacji skrzyżowania ul. ul. 
M ickiew icza i Traugutta. Obec­
nie roboty weszły w  ostatnią 
fazę. W te j ch w ili pracownicy 
K P R I pokryw a ją asfaltobeto­
nem nawierzchnię jezdni. Z 
trudem  operuje tu  duży walec 
drogowy, niełatwo dojechać i 
zawrócić w yw rotkom  dowożą­
cym  asfalt.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 8.30 n a  u l.  

S zosa P o ls k a  w p a d ła  p o d  sa m o ch ó d  
1 3 - le tn ia  K in g a  H .,  k tó r a  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  w y b ie g ła  n a  je z d n ię . 
D z ie w c z y n k ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la .  W  ta k ic h  s a m y c h  o k o lic z n o ś ­
c ia c h  d o z n a ły  r ó w n ie ż  o b ra ż e ń  J ó ­
z e fa  J . (go dz . 13.10. W ie lk a  r ó g  S o ł­
ty s ie j )  i  1 1 - le tn ia  Iw o n a  N . (go dz. 
12.15, u l .  S to łc z y ń s k a ).

N IE D A L E K O  G r y f in a  w y b u c h ł  
w c z o r a j  w ie c z o re m  p o ż a r n a  te re ­
n ie  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  —  s p ło ­
n ę ła  a lta n k a ,  n a le ż ą c a  do  4 8 - le tn ie -  
g o  S ta n is ła w a  P . W  czas ie  a k c j i  
r a to w n ic z e j  z n a le z io n o  w  z g lis z ­
cz a c h  z w ę g lo n e  z w ło k i  w ła ś c ic ie la  
a l t a n k i .  M i l i c ja  p rz y p u s z c z a , że 
S ta n is ła w  P ., k tó re g o  w id z ia n o  g o ­
d z in ę  w c z e ś n ie j w  s ta n ie  z a m ro ­
c z e n ia  a lk o h o lo w e g o  — sa m  z a p ró ­
s z y ł o g ie ń .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  k o ło  g m a c h u  
s ą d u  n a  u l .  N a r u to w ic z a  p o w ie s i ł  
s ię  n a  la ta r n i  2 3 - le tn i A n d r z e j  K .  
D e s p e ra ta  o d c ię l i  p rz e c h o d n ie . K a ­
r e tk a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  A n d rz e  
ja  K .  w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  do  
s z p ita la .

W  B A R Z E  „ E x t r a ”  s to ją c  w  k o ­
le jc e  d o  k a s y  w y w r ó c i ł  s ię  i  u d e ­
r z y ł  g ło w ą  w  b a r o w y  s to łe k  3 0 - le t-  
n i ,  z a m ro c z o n y  a lk o h o le m  H e n r y k  
J . P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n ­
n e m u  le k a rz  p o g o to w ia .

D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  p r z y w ie z io n o  
w c z o r a j  z o b ja w a m i z a t ru c ia  m ie sz ­
k a n k ę  u l.  Ł ą c z n e j.  12 -m ie s ię czn ą  
E d y tę  G . D z ie c k o , k o r z y s ta ją c  z 
c h w i l i  n ie u w a g i d o ro s ły c h , n a p i ło  
s ię .. . r o p y  n a f to w e j .  (ap )

Występy zespołu „Zuch“
D Z IŚ  o  g o d z . 17 w  S a li A n n y  

J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u  ze sp ó ł „ Z u c h ”  
p r z y  K o m e n d z ie  H u fc a  im .  P o lo n i i  
S z c z e c iń s k ie j o r g a n iz u je  p rz e d s ta ­
w ie n ie  k u k ie łk o w e  d la  d z ie c i i 
w n u k ó w  d z ia ła c z y  s p o d  z n a k u  „ R o ­
d ła ” .

N A  u k o ń c z e n iu  są ta k ż e  p ra c e  
p r z y  b u d o w ie  w y s e p e k  t r a m w a jo ­
w y c h .  W k ró tc e  p r z y s ta n k i  zo s ta n ą  
p rz e s u n ię te  w  r to w e  m ie js c a , a pa 
s a ż e ro w ic  z y s k a ją  w y g o d n e  p la t ­
fo r m y  d o  o c z e k iw a n ia  n a  t r a m ­
w a j .  O b e c n ie  w y k o n a n e  są ju «  
k r a w ę ż n ik i  p r z y  ty c h  w y s e p k a c h .

J a k  z a p e w n ił  na s  in s p e k to r  n a d ­
z o ru  P E D IM - u  L u c ja n  G łu s z k o , 
w s z y s tk ie  p ra c e  d ro g o w e  zo s ta n ą  
za k o ń c z o n e  na  p o c z ą tk u  p rz y s z łe ­
go  ty g o d n ia .  N ie c o  d łu ż e j  p o t r w a  
in s ta la c ja  p o tę ż n y c h  la m p  m a 
d w ó c h  w y s e p k a c h  ro z ja z d u . K P R B  
— 2 m a  je  z a m o n to w a ć  d o  20 m a ja , 
zaś je szcze  p ó ź n ie j u ru c h o m io n a  
z o s ta n ie  s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a  (na  
s łu p a c h  ś w ie t ló w e k  b ę d ą  b o w ie m  
jeszcze  u m ie s z c z o n e  d w a  k o le jn e  
s y g n a l iz a to r y  i  d o p ie ro  p o  ic h  za ­
in s ta lo w a n iu  u r u c h o m io n y  z o s ta n ie  
c a ły  s y s te m  r e g u la c j i  r u c h u ,  t o  
zaś m a  n a s tą p ić  p o d  k o n ie c  bm .).

T A K  W IĘC skrzyżowanie ul. 
ul. M ickiewicza i Traugutta 
przestanie być zmorą k ie row ­
ców jeszcze w tym  miesiącu. 
Należy pamiętać jednak, że po 
w inno być ono nie ty lko  fu n k ­
cjonalne, ale także ładne, to ­
też trzeba by tu  pomyśleć jesz 
cze o zieleni.

( s u )

pewien postęp w  dziedzinie po 
praw y czystości i estetyki Szcze 
cina. Z łożyło się na to wiele 
czynników, m.in. prace związa­
ne z naprawą e lewacji (74 bu­
dynki), wym ianą 11 tysięcy me 
trów  ogrodzeń, utrzym aniem  na 
leżytego porządku na 1 146 tys. 
m kw. zieleńców, przebudową 
praw ie 350 tys. m  kw . dróg, 
m odernizacją 299 sklepów itp. 
Radni s tw ie rdz ili jednakże, że 
daje się zauważyć bałagan w 
rejonach gdzie przeprowadza­
ne są rem onty budynków, na­
dal nie uporano się z proble­
mem niszczenia chodników 
przez pojazdy oraz zaśmieca­
niem tro tuarów  i  ogródków 
przydomowych. Aby osiągnąć 
dalszy postęp w  te j dziedzinie, 
konieczne są konsekwentne 
działania m.in. poprzez rozw ija  
nie współpracy z ogniwam i sa­
m orządu mieszkańców.

N a s tę p n ie  K o m is ja  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j ,  K o m u n ik a c j i  i Ł ą c z ­
n o ś c i z a p ro p o n o w a ła  z d ję c ie  z 
p o rz ą d k u  o b ra d  P r e z y d iu m  i n f o r ­
m a c j i  p re z y d e n ta  m ia s ta  o  r o z l i ­
c z e n iu  w y d a n y c h  w  la ta c h  19(46—75 
w n io s k ó w  n a  s p rze d a ż  p a rc e l b u ­
d o w la n y c h .  P rz e d ło ż o n e  k o m is j i  
o p ra c o w a n ie  b y ło  b o w ie m  n ie k o m ­
p le tn e  i u  n ie m o ż l iw i  to  d o g łę b n e  za 
p o z n a n ie  s ię  z lą  p r o b le m a ty k ą .  
W y m a g a  to  s p ra w d z e n ia  o k o ło  2,5 
ty s .  p a r c e l s p rz e d a n y c h  m ie s z k a ń ­
c o m  S z c z e c in a  po d  d o m k i  je d n o ro ­
d z in n e  i z o r ie n to w a n ia  s ię , j a k i  
je s t  p o s tę p  p ra c . Z a ró w n o  Z a rz ą d  
G o s p o d a rk i T e re n a m i,  j a k  i  n o w o  
p o w o ła n e  B iu i'o  B u d o w y  D o m k ó w  
J e d n o r o d z in n y c h  n ie  d y s p o n u ją  o -  
b e c n ie  o d p o w ie d n ią  in w e n ta ry z a ­
c ją .  D o k ła d n e  d a n e  b ę d ą  z g ro m a ­
d zo n e  d o  30 w rz e ś n ia  b r .  i  p r o b le ­
m a ty k a  ta  p o n o w n ie  z n a jd z ie  się 
na  p o s ie d z e n iu  P r e z y d iu m  M R N .

T A K Ż E  K o m is ja  R o z w o ju  G o sp o ­
d a rc z e g o  i  Z a g o s p o d a ro w a n ia  P rz e ­
s t r z e n n e g o  M R N  k r y t y c z n ie  o c e n iła  
in fo r m a c ję  o p ra c o w a n ą  p rz e z  D y ­
r e k c ję  R o z b u d o w y  M ia s ta  n a  te m a t 
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  p rz y g o to w a n ia  
te re n ó w  u z b r o jo n y c h  po d  b u d o w n i­
c tw o  w ie lo -  i  je d n o ro d z in n e .  S p o ­
rz ą d z o n y  28 k w ie tn ia  d o k u m e n t  zo 
s ta ł p rz e z  r a d n y c h  o d rz u c o n y , a 
n a s tę p n y  — z  10 b m . — p r z y ję t y  
z s z e re g ie m  za s trz e ż e ń . C z ło n k o w ie

k o m is j i  s tw ie r d z i l i  b o w ie m , że t e r ­
m in  o d d a n ia  d o  u ż y t k u  sześc iu  b u ­
d y n k ó w  o  754 m ie s z k a n ia c h  w  r e ­
jo n ie  Z d r o jó w  i  O s ie d la  SJiomeczne 
g o  je s t z a g ro ż o n y , z u w a g i na 
z n a czn e  o p ó ź n ie n ia  n a  b u d o w ie  
E le k t r o c ie p ło w n i  w  D ą b iu . N ie o d ­
p o w ie d n io  p rz y g o to w a n y  z o s ta ł 
ta k ż e  te re n  pod b u d y n e k  m ie s z k a ł 
n y  p r z y  u l.  R ó ż y c k ie g o , n a  le w y m  
b rz e g u  S zcze c in a . P o n a d to  in fo r m a  
e ja  D R M S  w  s p r a w ie  p rz y g o to w a  
n ią  te re n ó w  u z b r o jo n y c h  d la  b u ­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  je s t 
sp rz e c z n a  z p o d o b n y m  d o k u m e n ­
te m  s p o rz ą d z o n y m  p rze z  W o je ­
w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ię  M ie s z k a n io w ą .

N A W NIOSEK przewodniczą 
cego M RN T. Waluszkiewicza, 
członkowie Prezydium postano­
w i l i  przekazać opinię K o m is j’ 
Rozwoju Gospodarczego i Za­
gospodarowania Przestrzennego 
wraz z dokumentem przygoto­
wanym  przez DRMS — na rę­
ce wojewody szczecińskiego z 
prośbą o zajęcie w  te j sprawie 
stanowiska.

P O N A D T O  c z ło n k o w ie  P re z y ­
d iu m  z a p o z n a li s ię  z in fo r m a c ją  
p re z y d e n ta  m ia s ta  o  w n io s k a c h  i  
p o s tu la ta c h  m ie s z k a ń c ó w  zg ło szo ­
n y c h  w  t r a k c ie  k a m p a n ii  w y b o r ­
c z e j o ra z  z a tw ie r d z i l i  w y b r a n y c h  
s o łty s ó w ,

(ten )

Notatnik szczeciński
▲ K L U B  , ,K ie r u n k i ”  p r z y  s to w a ­

rz y s z e n iu  P A X , 'k i. B u c z k a  37 ( w e j­
ś c ie  o d  u l .  M a z u rs k ie j)  za p rasza  n a  
s p o tk a n ie  ze z n a n ą  p is a rk ą  T e re s ą  
B o ja r s k ą ,  a u to rk ą  m . in .  t r y lo g i i  
p o ś w ię c o n e j Z ie m i S z c z e c iń s k ie j:  
„C z e rw o n e  G r y f y ” , „B o g u s ła w  i  
A n n a ”  o ra z  „C z a s  s a m o tn o ś c i” . 
S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o ­
d z in ie  17.

▲ Z  O K A Z J I  D n i  K u l t u r y ,  O ś w ia ­
t y ,  K s ią ż k i  i  P ra s y  ju t r o  o d b ę d ą  
s ię  d w a  s p o tk a n ia  z a k to r k ą  T e a tr u  
L a le k  „ P le c iu g a ”  D a g n y  K o c z o ro w ­
s k ą : o  go dz . 9 w  F i l i i  wiM,BP p rz y  
u l.  Z a ś c ia n k o w e j 2, a  o  g o d z . 12 w  
F i l i i  WiMBP d la  d z ie c i p r z y  u l .  
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  22.

▲ J A Z Z  C lu b  „ Z a m e k ”  p r z y  
W D K  i o r g a n iz a to rz y  I I I  D n i  W y ­
d z ia łu  In ż y n ie r y jn o - E k o n ó m ic z n e g o  
T r a n s p o r tu  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  z a p ra s z a ją  n a  g ie łd ę  p ły t ,  p la ­
k a tó w  i  w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  
(n ie  t y l k o  ja z z o w y c h )  w  s o b o tę  o  
g o d z . 15. d o  W y d z ia łu  In ż y n ie r y jn o -  
E k o n o m ic z n e g o  T r a n s p o r tu  p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  66.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  n a  

p ę t l i  p r z y  u l .  P o tu l ic k ie j ,  w  o k r e ­
s ie o d  13 b m . (go dz . 8.30) d o  14 b m . 
(go dz . 19) n a s t~ p ią  z m ia n y  w  k u r ­
s o w a n iu  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j :  t r a m w a je  n r  4 i  9 k u rs o w a ć  
bę dą  o d  B r a m y  P o r to w e j  p rz e z  u l .  
W ie lk ą ,  N a b rz e ż e m  W e le c k im , 
D w o rc o w ą  d o  B r a m y  P o r to w e j  i 
d a le j  bez z m ia n ; t r a m w a je  l i n i i  n r  
10 — o d  p i .  R o d ła  p rz e z  a l.  M . B u ­
c z k a , p l.  L e n in a ,  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  d o  u l .  W a w rz y n ia k a  (p o w r o t  
p rz e z  a l.  B o h . W a rs z a w y , J a g ie l lo ń ­
s k ą , P ia s tó w , p l.  L e n in a  i  M . B u c z ­
k a ) . N a  o d c in k a c h  B ra m a  P o r to w a  
— u l.  P o tu lic k a  tr a m w a je  bę dą  za ­
s tą p io n e  a u to b u s a m i.  P r z y s ta n k i  l i ­
n i i  z a s tę p cze j p r z y  B r a m ie  P o r to ­
w e j  z lo k a l iz o w a n e  b ę d ą  n a s tę p u ją ­
c o : d la  w y s ia d a ją c y c h  —  p r z y  b a -  
rz e  „ E x t r a ” , d la  w s ia d a ją c y c h  — 
p r z y  P K O  (a l.  N ie p o d le g ło ś c i) .

Katastrofa Fot.: Z. Jodkowski

Szlakiem karygodnych dewastacji
W RAM ACH akc ji przeciwko 

ludziom niszczącym w  sposób 
karygodny mieszkania, w  m i­
nioną środę na kole jną pene­
trację wyruszyła specjalna ko­
misja. W  je j skład wchodzili 
przedstawiciele prezydenta 
miasta, M iejskiego Przedsiębior 
stwa Gospodarki Kom unalnej, 
Komendy M iasta MO. Obecny 
był również reporter „K u r ie ­
ra ” .

Kom isja dysponowała sporym 
wykazem . lo ka li szczególnie de­
wastowanych. Ponadto w iele z 
tych adresów znanych jest o r- 
ganóm MO jako stale siedziby 
p ijaków  i aw anturn ików . U - 
czestniczący w  ra jdz ie  przedsta 
w icie! MPGM  wskazywał w ła ­
ścicieli mieszkań, k tó rzy  na­
chodzą O A D M -y zgłaszając u - 
stawiczne pretensje i  zapotrze­
bowania o zamontowanie ku ­
chenek, kranów , zlewozmywa­
ków itp. Ludzie ci, powołując 
się na przysługujące im  prawa, 
są napastliw i i aroganccy. Jed­
nak nie troska o funkc jo na l­
ność mieszkań skłania ich do 
częstych w izy t w  OADM. Urzą 
dzenia te są następnie wynoszo 
ne na targow isko i spieniężane.

C Z A S A M I aż n ie w ia ry g o d n e  w y ­
d a ją  s ię  s y tu a c je  w  lu s t r o w a n y c h  
m ie s z k a n ia c h . N p .  w  b u d y n k u  n r  
14 p r z y  a l. B o h . W a rs z a w y  m ie ­
s z k a n ie  n r  21 z a jm u je  t r z e c h  m ę ż ­
c z y z n . L o k a l  te n  s k ła d a  s ię  z 3 
iz b , p r z y  c z y m  k u c h n ię  p rz e z n a ­
c z o n o  n a  p o m ie s z c z e n ie  s łu ż ą c e  do  
s k ła d o w a n ia  o p a łu .  O c z y w iś c ie

— A  g d z ie  p o d z ia ła  s ię  s ta ra  k u ­
c h e n k a ?

—  ... ju ż  n ie  p a m ię ta m .. .
O c z y w iś c ie  w y g lą d  te g o  m ie s z k a ­

n ia  n ie  n a j le p ie j  ś w ia d c z y ł o  z a j­
m u ją c y m  je  lo k a to rz e .

P rz y k ła d e m  k la s y c z n e j m e l in y  i 
s k a n d a lic z n e g o  s ta n u  je s t lo k a l  n r  
12 p r z y  a l. B u c z k a  24e. O b ie k t  te n

Zniszczone
mieszkania

p rz e d te m  w y m o n to w a n o  s ta m tą d  
p ie c , k r a n y  i  z le w . U m e b lo w a n ie  2 
d u ż y c h  p o k o i s ta n o w ią  t r z y  b a r ło ­
g i za s ła n e  b r u d n y m i s z m a ta m i.

L o k a t o r z y  b u d y n k u  p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  n r  94 ś lą  ju ż  o d  d a w n a  
s k a r g i  n a  w s p ó łlo k a to r a  z a jm u ją ­
ceg o  m ie s z k a n ie  n r  14. G d y  k o m i­
s ja  z ło ż y ła  te m u  o s o b n ik o w i w iz y ­
tę , c z u ł s ię  b a rd z o  d o tk n ię ty .

—  O co  tu  ch o d z i?  K t o  s ię  n a  
m n ie  s k a rż y ?  D a w a jc ie  ic h  t u t a j .  
Z re s z tą  to  ja  m a m  p o w o d y  d o  
s k a rg . J u ż  o d  d a w n a  n ie  m a m  
k u c h n i ,  a  c l  z A D M  n ie  c h c ą  m i 
z a m o n to w a ć  n o w e j !

s k ła d a  s ię  z t r z e c h  p o m ie szcze ń . 
J e d e n  p o k ó j  z a jm u je  s u b lo k a to r .  
K o m is ja  n a t r a f i ła  ta m  n a  „ s p o tk a ­
n ie  to w a r z y s k ie ”  W  m ie s z k a n iu  
ju ż  o d  d a w n a  n ie  m a  ś w ia t ła .

• D la cze g o  : m a  p rą d u ?

—  P r z y s z l i  i  w y łą c z y l i  — o z n a j­
m i ł  „g o s p o d a rz ”

— A  te  d r z w i  z k u c h n i?  Có to  
za p o m ie szcze n ie ?

— T o  k o m ó rk a .  T r z y m a m  ta m  
w ę g ie l. . .

J e d n a k  g d y  o t w a r to  d r z w i ,  o k a ­
z a ło  s ię , że n ie  m a  w  t y m  p o m ie ­
s z c z e n iu  w ę g la . S ta ł ta m . . .  n o w y  
m o to c y k l .

— T o  n ie  m ó j !  O n  t u  je s t  z a m e l­
d o w a n y !

— K to ?  M o to c y k l?
—  N o  n ie .  S u b lo k a to r .  A le  te ra z  

w y s z e d ł d o  r o b o ty .
—  K ie d y  w y s z e d ł?
—  C h y b a  w  s ty c z n iu ,  a m oże w  

lu ty m . . .

O d w ie d z i l iś m y  ta k ż e _ m ie s z k a n ie  
p r z y  u l .  Z a k o p ia ń s k ie j^  O  ty m  lo ­
k a lu  i  o  je g o  d e w a s ta c j i  p is a l iś m y  
ju ż  u p rz e d n io . T y m  ra z e m  w ła ś c i­
c ie l  b y ł  w  s ta n ie  ro z m a w ia ć  z k o ­
m is ją .

—  C zego o d e  m n ie  chcą ?  O p is a li 
m n ie  w  g a z e c ie . M ie s z k a m  tu  od  
1946 r o k u .  A  zo b a czc ie  w  k u c h n i .  
P o d ło g a  p rz e g n iła .  C i z A D M  n ie  
c h c ą  n ic  n a p r a w ić .  T e ra z  to  ja  
sa m  p rz e p ro w a d z ę  r e m o n t  m ie ­
s z k a n ia . N a  w ła s n y  k o s z t ...

N ie  b y l iś m y  w  s ta n ie  z lu s tro w a ć  
w s z y s tk ic h  p o z y c j i  n a s z e j l i s t y .  W ie  
le  m ie s z k a ń  z a s ta liś m y  z a m k n ię ­
ty c h .  M ie s z k a ń c y  w y r u s z y l i  na  
„ n o c n e  ło w y ” .

JEDEN wniosek z tego ra j­
du wydaje się oczywisty. Lu ­
strowane mieszkania by ły  k ie ­
dyś dużymi, ładnym i lokalam i. 
Przedstawiciel MPGM  stw ie r­
dził, iż teraz, gdyby przepro­
wadzić w  nich kap ita lny  re­
mont, to dla niejednej rodziny 
stanow iłyby one przysłow iową 
gwiazdkę z nieba.

(Mae z)


